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Zadania chwili.
D otychczas n ic n ie w skazu je na zażegnanie 

n iebezpieczeństw a w ojny. M owa K okow cew a w 
Dum ie b y n ajm n iej n ie zaw ierała  zapowiedzi po­
kojow ych, ośw iadczenie je g o  bow iem , iż R osya 
jak o  m ocarstw o słow iańskie i praw osław ne nie 
m oże w ypuścić S łow ian  b a łk ań sk ich  z opieki, 
podtrzym uje w c a łe j pełni to , co  stanow i isto tę  
konfliktu  i 8tać s ię  m oże zarzew iem  starcia  m ię 
dzy A u stry ą  a R osy ą.

R osy a nie rob i w praw dzie hałaśliw y ch  przy­
gotow ań w o jen n ych , w idocznych n a  zew nątrz, 
ale zrobiła je d n o : zatrzym ała  w arm ii żołn ie­
rzy, k tórzy  trzeci ro k  w ysłużyli i to  jed n o  waży 
ty le , co m o b iiizscv a, albow iem  pom nożyło arm ię 
ro sy jsk ą  o 4 0 0  0 0 0  żołnierzy.

Z w iastuny burzy p o jaw iły  s ię  i w K rólestw ie 
polakiem , w którem  tak  długo n ie by ło  żadnych 
oznak n iepokoju . W  ostatn ich  dniach rozpoczęły  
się tam  ru n y  n a  b an k i i u kazały  się  pierw sze 
oznaki zasto ju  przem ysłow ego. W  Łodzi liczba 
bezrobotnych doszła ju ż  do 10.000 . K rólestw o 
zaczyna przeżyw ać tak isam  o k res  kryzy su  go­
spodarczego, ja k i G alicy a  przeżyw a ju ż  od kilku 
m ieś ęcy .

Burza się zbliża. K ied y  n a d e jd z ie ?  N ikt tego 
przew idzieć n ie zdoła. M oże ju ż  z w iosna, m oże 
za parę la t...

A le przygotow ać s ię  trz e b a ! T o  pow szechnie 
odczuwa n asze sp ołeczeństw o. Na czem  jed n a k  
m a polegać to  p rzy gotow an ie?

Pod tym  w zględem  dała ja s n e  w skazania od e­
zwa K om isyi T y m czasow ej skonfed erow anych  
stronnictw  niepodległościow ych.

W ezw ała ona przedew szystkiem  do popiera­
n ia  org anizacy j s trze leck ich  przez przystępow a­
n ie do n ich  i rozszerzan ie ich  sieci po całym  
kra ju .

Od czterech  la t is tn ie ją  w G alicy i zw iązki 
strzeleck ie . Z a ’ożyli je  ludzie, k tórzy , s ięg a jąc  
okiem  w przyszłość d ale j niż inni, doszli do 
przekonania, że m oże n ad e jść  chw ila, w k tó re jb y  
naród polski pożałow ał, iż zapom niał o m ieczu... 
T y le  sposobności w ym k n ęło  nam  się w ciągu  
dziejów  porozbiorow ych ty lko d latego, że nie 
byliśm y przygotow ani. Nie b y liśm y  przygoto­
w ani podczas w ojny k ry m sk ie j, k tóra  o słab iła  
R osy ę, a zrobiliśm y w  roku  1863 beznadziejne 
pow stanie, ab y  znow u b y ć n ieprzygotow anym i, 
gdv R osy a  b y ła  z a ję ta  w ojną z T u rcy ą  w? roku 
lo 7 7 , a lbo gdy k lęsk a  zadana je j  przez Ja p o n ię  
i w strząśn ieu ie w yw ołane przez ruch  rew olu­
cy jn y  w roku 1905 znow u n a stręcz a ły  dogodną 
sposobność. Ż eby  P o lsk a  n ie  b y ła  znowu nie­
przygotow aną, gdy nad ejd zie  sposobność n a jle ­
psza, w ojna a u stiy a ck o  ro sy jsk a  — to  by ło  tro ­
sk ą  ow ych ludzi, k tó rzy  n iezraża jąc się  trudno 
ściam i, n ap o ty k a jąc  w e w łasnem  społeczeństw ie 
na sceptycyzm  i je sz cz e  gorszą odeń obo jętn ość, 
traktow ani ja k o  fa n ta ś  i, podjęli s ię  stw orzenia 
org anizacy j, k tó reb y  szerzy ły  wiedzę i wyszbo-. 
len ie w ojskow e w śród m łodzieży polskiej w G a­
licyi. Ich  to  u siłow aniom  zaw dzięczają sw e is tn ie ­
nie zw iązki s trz e leck ie  w e Lw ow ie i w K rak o ­
wie, d z ia ła jące  z pożytkiem  ju ż  od paru lat, 
oraz niedaw no załozoue tak iesam e stow arzysze­
nia w różnych m iastach  p ro w in c jo n a ln y ch .

Poniew aż a k cy ę  n ależy  skupić, a n ie rozp ra­
szać, poniew aż n ależy  k orzy stać z u zyskanego 
już. a w cale pok źnego dorobku, przeto Korni

sya Tymczasowa zaleca w swojej odezwie przy­
stępowanie do istniejących jut związków strze­
leckich w Galicyi i zakładanie w ścisłej z nimi 
łączności nowych tego rodzaju organizacyj tam, 
gdzie ich jeszcze niema.

Druga rzecz, którą czynić należy, jest to zbie­
ranie pieniędzy. Każda akcja kosztuje i to zro­
zumieć łatwo, że oprócz pieniędzy na lokalne 
wydatki potrzebny jest fundusz centralny. Dla 
tego Komisya Tymczasowa utworzyła „Polski 
Skarb Wojskowy41, na który można przysyłać 
datki do redakcyj poszczególnych organów stron­
nictw reprezentowanych w Komisyi Tymczaso­
wej. Redakeya naszego pisma przyjmować bę­
dzie pieniądze na „Polski Skarb Wojskowy® i, 
kwitując ich odbiór w dzienaiku, oddawać je 
będzie następnie Komisy! Tymczasowej.

Fundusz taki musi być scentralizowany, aby 
uniemożliwić wszelkie działania pobątue i war 
(.helskie. Dlatego też, gdyby się miąiy^gojawić 
postronne próby tworzenia jakichś innych fun­
duszów o podobnej firmie, należałoby przed tem 
przeatrzedz publiczność, gdyż w tam tkwiłby 
zawiązek działań samózwiń zych, niekarnych 
lub mających na oku cela nie ogólno narodowe 
lecz partyjne. W yraźne więc zwracamy uwagę, 
że stworzony przez Komisyę Tymczasową fun­
dusz ma nazwę: „Polski Skarb Wojskowy®.

W tyeh tedy dwóch dziedzinach wyczerpuje 
się działalność Komisyi Tymczasowej na kon­
stytucyjnym gruncie Galicyi i Śląska: organi­
zacja strzelecka i zbieranie pieniędzy —  oto 
wszystko, co czynić można i trzeba.

Nadeszła dla narodu polskiego pora ofiarno­
ści i organizowania energii.

P a r la m e n t n ie u s ta ją c y .
Od wtorku 11 godziny przed poi. do 7 wieczór 

w czwartek odbywało się posiedzenie parlamentu, 
a cztery piąte posłów chcący* h poważn e trakto­
wać swe posłannictwo przyjęty to ze spoko 
jem. Parlament austryacki me zna „czasu obrad®, 
jaki np. istnieje w sejmie węgierskim. Tam re 
gulamiu przepisuje, że pośie lżenie ma trwać od 
godz, 10 rano do 2 w południe, a gdy w lecie 
b. r. Tisza zaproponował wprowadzenie popołu­
dniowych posiedzeń, dało to powód do znanych 
wypadków zakończonych wyrzuceniem przez po­
lic ję  opozycyi z sejtnu.

W Wiednia eksces garstki czeskich radykałów 
noszących szumną nazwę „narodowych socyali­
stów®, traktują z pobłażaniem. Posłowie nocują 
w pariamence, przysłuchują s:ę przez 16 godziu 
udawaniu Fresla, że wygłasza mowę i doprowa­
dzili szczęśliwie do tego, że z galery i fo togra ­
fuje się zajścia w sad, które może niezadługo 
będziemy mogli og ądać w kinematografie, Bę­
dzie to zapewne jedyne w swoim rodzaju wido­
wisko i dosadna charaktery-.tyka parlamentu, 
który zresztą sam Fresl najlepiej scharaktery­
zował w czasie swej „mowy® słowami: „Widzi­
cie, co ten parlament wart, jeżeli ja sobie mogę 
na coś podobnego pozwolić®.

Jak przy obradach nad reformą regulaminu 
w komisyi powiedział tow. Se i t z ,  socyalni de­
mokraci nie potępiają obstrukcyi jako takiej, 
ale potępiają nadużywanie jej dla osiągnięcia 
niestosunkowego celu. A  w danym wypadam 
obstrukcva temhardziej zasługuje ua potępienie,

iieże nie ch ce  i n ie spodziew a się  żadnego celu  
osiągnąć. Sam i rad y k ali czescy  n ie łudzą się , 
ja k o b y  o b stru k cy ą sw ą p otrafili u darem nić 
u staw y o św iadczeniach w razie  w o jn y , gdyż 
wiedzą dobrze, że dia rządu m oże to  b y ć  obo- 
ję 'n 9 , kiedy zostan ie uchw aloną, b y leb y  n a re ­
szcie zo sta ła  uchw alona. T o też  rad y kali m ają  
zupełnie inny  cel n a  oku , ce l sp ek u lacy jn y , 
oblii zony n a zy skan ie  popularności ja k o  szczebla  
do zd >bycia now ych m andatów .

R ad y kali czescy  pam ięta ją , że pow odzenie 
m ło lo czech ó w  rozpoczęło się  w c b w li, gdy ci 
w se jm ie  czeskim  i p arlam encie rozbili punkta- 
cy e  ugodow o-czeskie w roku 1890 . Pi zez kilka 
la t m łodoczesi n iepodzielnie reprezentow ali oo i- 
c ię  czesk ą , aż reform a badeniow ska w r. 1897 
w y ciąg n ęła  z n icości K lo facza , C hoca i F re s la , 
k tórzy  od tego  czasu uw ażają się  za d z ie lz  ców  
m andatów  m łodoczeskich. Z biegiem  la t rzeczy- 
w ś c ie  u dało  im  się  z m ałej g arstk i d o jść do 
b lisk o  dwóch tuzinów  posłów  i liczy li, i e  jeszcze  
je d n e  w ybory  doprow adzą ich  do ce lu . N agle 
potknęli się  o —  socyalistów  i odtąd zaczęła 
s i ę ' c ich a w ałka o „rząd dusz®. Co roku  rad y- 
kail inscenizow ali dla zadem onstrow ania w ybor­
com  sw ej tężyzny  o b stru k cy ę , raz z trąbkam i, 
drugi raz  z gadaniem , a  tak że te ra z  ro b ią  to- 
sam o.

Przy tem  n ie k r y ją  się w cale z tem , że o b e­
cna o b s tr u k c ja  m a i u k ry ty  zam iar. Chodzi 
m ianow icie rad y kałom  o przew leczenie obrad  
do końca roku, a b y  nie b y ło  czasu  na u chw a­
len ie przedłużenia prow izorycznego regulam inu 
tak , że s ta ry  regu lam in , zreform ow any częścio­
wo w grudniu 1910 , znowu w szed łby  w życie , 
a w tedy dopiero m ożnaby  so b ie  pozw olić na 
o b stru k cy ę z zaoszczędzaniem  płuc, bo  przy 
pom ocy potopu w niosków  nagły ch .

P arlam en t sp ok ojn ie  znosi tę  o b stru k cy ę, b o  —  
ja k  m ów ią posłow ie —  n ie  ch cą  sprow okow ać 
rad ykałów  do rozpoczęcia o b stru k cy i in stru m en ­
ta ln e j. Ton rodzaj o b stru k cy i spow odow ałby, 
zdaniem  posłów , n aty ch m iastow e zam knięcie 
parlam entu , poniew aż b y łb y  dowodem , że n ie­
m a nadziei na u chw alen ie  u staw y  w ojskow ej i 
prow izoryum  budżetow ego. Zapew ne, i e  rząd 
ch ętn ie  sk o rzy sta łb y  ze sp osobności, a le  czy  dla 
parlam entu 16-godzm na „m ow a* je s t  m aie j po­
n iżającą, niż m u zykalne w y stęp y ?  Nie o to  idzie, 
ab y  rząd u łagodzić, a le  idzie o to, a b y  p arla­
m ent w yzwolić z pod te j zaw sty d zającej zale­
żności od d obrej, ezy  z łe j woli k ilku  sp eku lan­
tów m andatow ych, a  b y ło b y  sm ntnem  dla par­
lam entu św iadectw em , g d y by  się  na ta k ą  en e r­
gię n ie p otrafił zdobyć.

Uspokojenie na całej linii.
Z B erlin a  przychodzą w iadom ości, św iadczą­

ce  o praw ie zupełnem  u spokojen iu  się , praw ie 
o pew ności u trzym ania pokoju . Z aau a ze sto ­
sunków  z au stry ack iem  m inisterstw em  spraw  
zagranicznych „V ossisch e Z tg .“ donosi, że am ­
basadorow ie R osyi i F ran cy i skłonili państw a 
b a łk a ń sk ie  do n iesprzeciw ian ia  się  niezaw isło­
ści A lbanii i do p ozostaw ieaia spraw y portu 
serb sk ieg o  u kładom  m iędzy A u stryą a S e rb ią . 
W edług na jn ow szy ch  w ersy j A ustrya m a godzić 
się  n a  oddanie S e rb ii portu San  G iovaui di M e­
dua uad A dryatykiem , a le  w yłącznie dla celów

I  a ito r a lo r y iu n  lekarsko-dentystyczne p o m .  t e c h .  W i l h e l m  F r u c h t m a n
U n i t u  M o r i  n r  C o h i n u W a i n h o r n  Kraków, Flcryańska 23, II. pśfti-a. dzęce. -  C a n y p rzy s tę p n e . -  P. T. Beiei
U i l i w .  I f l c U .  U l i  y d y S O j  a s C l O y g r y  Ordynuje od 9 -1  I od 3 -6 , niedziela I święte od 9—1^ * prowincyi z a ła tw ia  etę w  2 4  g o d zln e e h .
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Ceny nader niskie.
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handlow ych z dostępem  przez n eu tra ln ą  b o le j. 
T en d en cy a pokojow a m a znaleźć w yraz na k on ­
fere n cy i am basadorów , co  do k tó re j m a ju ż  pa 
now ać zgoda m iędzy zapatryw aniam i A u stry i 
i R osy i.

O u sp oko jen iu  się  u m ysłów  w B elg rad zie  
św iadczą dwa fa k ty : P ierw szym  je s t  zap rzesta ­
n ie ataków  d ziennik arskich  n a  A u stry ę, co  —  
m im o w olności p rasy  —  przypisać należy  in 
terw en cyi rząd u ; drugim  je s t  ośw iadczenie Pa- 
sicza w obec rep rezen tan ta  „N arid a ich  L istów *, 
że  S e rb ia  życzy sob ie  u trzy m an ia  dobrych  sto ­
sunków  z A u stry ą  i że spraw ę portu pozosta 
wia S e rb ia  orzeczeniu  m oca stw . W obec tego , 
że A u stry a  —  ja k  k ilk ak ro tn ie  p isaliśm y —  
z g óry  w yklu czyła m ożność uznania tak ieg o  o- 
rzeczen ia  przeciw  sob ie , w ięc w ty m  pu nkcie 
leży  m ożliw e źiód lo  nieporozum ień.

P ra sa  eu ro p e jsk a  za jm u je  się  m ow ą K okow - 
cew a w D um ie, k tórą  n aogół u w ażają  za poko 
jo w ą , m im o zastrzeż* ó , że K okow cew  m ów ił 
„d yp lom aty czn ie*, t j.  dw uznacznie. B o  rzeczy ­
w iście — m ów ić o  ch ęci pokoju , a rów n ocześn ie 
ak cen to w ać „braterstw o  słow iań sk ie*, „przyna­
leżność do praw osław ia* itd., znaczy  zachow ać 
sob ie fu rtk ę  dla w szelkich ek stra  w aga ncyj. Nikt 
zresztą  n ie  spodziew ał się , a b y  K okow cew  bez 
o słi n ek  ośw iadczył się  za pokojem  albo za w oj­
n ą ; R osy a czek a , a ty m czasem  k on ty n u u je  przy­
gotow ania w ojenne.

O polepszeniu s ię  sy tu acy i św iadczy też  de- 
k la ra cy a  hr. S tii g kh a w obec posłów  p arlam en­
tarn y ch , że sy tu acy a  j i s t  o w iele lepszą i że 
n iebaw em  rozpoczną się  bezp ośrednie rok ow a­
n ia  m iędzy A u stry ą  a S e rb ią . T a  pew ność hr. 
S tiirg k h a  je s t  ta k  w ielką, że zapow iedział on 
n aw et na n *ib h ższy  czas r o zp u s zc ze n ie  p o w o ła ­
nych r e ze r w is tó w , ___________

Dwie konfereneye w Londynie.
Konferencya pokojowa.

L o n d y n . O wczorajszem posiedzeniu konferencyi 
pok* jow ej wydano następujący komunikat ofi- 
cy a ln y :

W czoraj odbyło s!ę pod przewodnictwem Veni- 
zelosa trzeiie  posiedzenie konferencyi pokojowej. 
Pierw Biy prłnom ocm k turecki Reszyd pasza do­
niósł, że kuryer sp ecja ln y  z inatrukeyami w yje­
chał z Konstantynopola, poczem konferencya od 
roczyła obrady do soboty.

Król Jerzy  zap rosi delegatów pokojowych na 
sobotę do pałacu Bubin^ham.

B u ro  Reutera donosi z kół delegatów, że B u ł ­
g a r y a  o b s t a j e  p r z y o d s t ą p i e n i u A d r y a -  
n o p o l a

Paryż. Specyalny sprawozdawca „M atioa* w Lon 
dynie donosi, iż jedea z delegatów bałkróik ich  
oświadczył mu, że Grecya w zupelnem porozumie­
niu z s 'jusznikami nie chce podpisać zawieszenia 
broni. Ze względu na możliwość podjęcia na nowo 
wojny, je s t boniecznem, aby Grecya utrzymała blo­
kadę w>sp Egejskich i wstrzymywała transport 
wojsk drogą morską do Turcyi i u iaremniała trans 
port środków żywności i węgla do Konstantyno 
pola.

L o n d y n . Delegaci pokojowi czterech państw b i ł  
kańskich brali wczoraj udział w nabożeństwie w 
cerkwi rosyjskiej z okazyi imienin cara.

Konferencya ambasadorów.
L o n d y n . Chtatn;a konferencya ambasadorów przed 

świętami odbędzie się dziś po południu. W czoraj 
nie było konferencyi.

*  * *

Królowie bułgarski i serbski w Salonikach.
S a lo n ik i. Król Ferdynand odwiedził wczoraj króla 

greckiego i zabawił u niego pół godziny. Monar­
chowie ro  witali się bardzo serdecznie.

S a lo n ik i. Z oktzyi imienin cara odbyło się wczo­
raj w kaplicy rosyjskiej nabożeństwo, w którem 
wzięła udział cała rodzina królewska grecka i król 
Feid^nand bułgarski z s jn am i.

Echa ostatniej bitwy morskiej.
A te n y . Agencya ateńska donosi, że obiegają po­

głoski, jakoby  admirał turecki El a lii pasza miał 
zgioąć w os'ato iej bitwie morskiej.

56 godzinne posiedzenie.
Wiedeń, 20  grudnia.

W  dalszym  ciągu  posiedzenia (ciągn ącego  się  
od w torku godz. 11 przed południem ) czescy  ra  
d ykali dr le j prow adzili o b stiu k ey ę .

P o se ł H i i b s c b m a n  m ów ił przez 3Vs godzi­
n y , poczem  postaw iono w niosek  o zam knięcie 
posiedzeń a. W n iosek  o d r z u c o n o  1 7 4  g ło sa ­
mi przeciw  13.

O godz. 1 4 0  w n o cy  z a b ra ł g ło s p o seł S t r i -  
b r n y  (rad . czesk i) i przem aw iał do godziny 9 
rano .

P o  przem ów ieniach  posła G u g gen berg a, tow .

G óg era , d ale j E rb a  i O ku niew skiego zam k nięto  
d ysk u syę g en era ln ą  i w y b raao  m ów ców  g e­
n era ln y ch : V acek a  i H anusza, po k tórych  prze­
m ów ieniach i sp rostow aaiach  fak ty czn y ch  przy­
stąp iono o godz. 2 l/s po południu

do g ło so w a n ia
nad u staw ą o św iad czen iach  lu d ności cyw ilnej 
w razie w ojny.

§ §  1— 5  p rzy jęto  bez  zm iany .
Przy §  6  poseł tow . R e n n e r  postaw ił w nio­

sek  o im ienne g łosow anie i sk on sta to w an ie  s to ­
su nku  głosów , gdyż p arag raf ten , s taao w iący  
zm ianę k on sty tu cy i m usi b y ć u chw alony  w ię­
k szością  2/s głosów .

W niosek  tow. R en n era  o d r z u c o n o  i p a ra ­
g ra f ten  przy jęto  w brzm ieniu  kom isyi.

N astępnie u chw alono resz tę  parag rafów  oraz 
rezo lu cy e i w te n  sposób u kończono II  cz y ta ­
n ie u staw y.

P rzystąp ion o  do obrad  nad spraw am i

n ie ty k a ln o ś c i p o s e ls k ie ].
P o se ł G o s t i n c a r  (S łow en iec) w ygłosił m o­

wę o b stru k cy jo ą  po słow eńsku  Między S ło w eń ­
cam i a  czeskim i so cy aiistam i przychodziło  pod­
czas te j m ow y k ilk ak ro tn ie d o  k ł ó t n i .  W koń- 
cu  ośw iad czył G ostincar, że z a b ra ł g ło s  ty lk o  
po to , ab y  dow ieść, że S ło w eń cy  n ie  dadzą się  
nikom u sterory zow ać i póki n ie o trzy m ają  sw o­
ich praw , L .ba będzie m u siała  przez to  cierp ieć.

Po załatw ien iu  spraw  u iety k alao ści p o se lsk ie j 
porządek dzienny w yczerp ano i n astąp ił szereg  
zap y tań  do prezydenta.

P r z e c iw  o b s tru k c y l.
Poseł B u g a t t o  (W ioch) gwałtownie wystąpił 

przeciw postępowaniu Słoweńców , którzy przez 
zapowiedź obstrukcyi spowodowali odwołanie pro­
jektow anego na wczoraj posiedzeń: i  komisyi bu­
dżetowej. C da więk zość i klub mówcy muszą to 
potępić, lem bsrd zu j, że obstrokeya wychodzi od 
stronnictwa, które się zawsze prdhje za szczegól­
nie patryotyczne. (Burzliw e oklask ).

W a lk a  o p o rzą d e k  d z ie n n y .
P r e z y d e n t  zaproponował, aby następne po­

siedzenie odbyć d z i ś  z następującym  porządkiem 
dziennym : 1) Trzecie czytan e ustawy o świadcze­
niach w ojskow ych; 2) przedłużenie prowizoryczne­
go regi.l mi nu;  3) pragmatyka służbowa.

Poseł B u r z i v a 1 (rad. czesk ) proponuje na pier- 
wszy punkt pragmatykę, na drugi ustawę o stowa­
rzyszeniach.

Poseł tow. S e i t z  proponuje na phrw szy punkt

W A C Ł A W  S IE R O S Z E W S K I.

W A C H L A R Z  J A P O Ń S K I .
i (K a rtk a  z podróży w  r . 1903).

(Ciąg dalszy).

R z ek a  zw ęża s ię ;  g óry  zb liża ją  się  do sam e­
go b rze g u ; m iejscam i cy p le  ich w rzy n a ją  się  w 
r łe k ę , k tó ra  w ije się  w ężow o. Na g órach  widzę 
s ta rą  tw ierdzę L ian g -szan g , p a n u ją cą  nad  po- 
b lisk iem  k orytem  rzeki.

O koło  południa je s te śm y  w m ieście  U -chu, 
gdzie m ieszka dużo E u rop ejczy ków . W śród bu­
dowli settlem eu tu  rzu ca mi się  w oczy w ielki 
szp ital ze sztand arem  C zerw onego K rzyża na 
dachu.

P ija n y  k on su l w ytrzeźw iał i zszed ł tu ta j na 
b rzeg , a le  n iezadłu go w rócił. O oecn ość je g o  od 
b ija  się  niem ożliw ie przykro n a  całem  tow arzy 
stw ie. P rzy  lu ncbn  i obiedzie zw ykle m ilczym y 
z obaw y ja k ie jś  aw antu ry .

Na szczęście  w ysiada w Kiu K ianiu .
N oc księżycow a, zim na, a le  c ich a . S p a c e ru je ­

m y po ty lnym  pom oście, o tu len i w p eleryn y .
—  W schód , w spółczesny W schód jesz cz e  się  

n ie  w ypow iedział...
O n spał. S p a ł w ieki... T eraz  zbudzony, przy­

g ląda s ię  zm ianom , ja k ie  d okon ały  s ię  na św ię­
cie ...

M v dłngo n am vślam v s ;ę  i rnzwaźamw n asze

postanow ienia —  m ów ił cicho  poeta, a  pan T . 
z p ie t jz m e m  tłó m aczy ł je g o  słow a...

—  My sk orzystam y  z w aszych zdobyczy, z 
w aszych  dośw iadczeń i w aszej w iedzy, a le  nie 
w yrzekniem y się  sw ego d orobku ... Niech pan 
n ie zapom ina, że C hiny m ają  4 0 0 0  la t w łasnej 
k u ltu ry , a  In d y e w ięce j... S tam tąd  idą nasi 
przodkow ie i n asze m yśli... N asze p o jęc ia , n a ­
sze zw ycza je  często  w ydają s ię  wam śm ieszne, 
gdyż ich  n ie  rozu m iecie ... Szydzicie z naszego 
sm ek a , tym czasem  on je s t  em blem atem  w ieczuie 
fa lu jąceg o  i zm ien ia jąceg o  s ię  ży cia , sym bolem  
czegoś, co  drzem ie n a  d nie w szechm ocy. Lud 
nasz m ówi o  sm oku rzek , sm oku  w iatru , sm o­
ku ziem i, zuaczy to : o  is tocie  rzek i, is to cie  wia- 
t iu ...  is to cie  ziem i... A  fan tazy a  n aszy ch  a rty ­
stów  u b iera  to  w piękne, potężne sk rę ty  mo 
carn eg o  c ia ła ... D a czego  w asze lw y i ptaki 
m a ją  by ć le p sz e ?  T o  szczegół, a le  tak ich  szcze 
gółow  ty sią ce  i z ich  sum y pow sta je ta  trudna 
do pokonania różn ica  m iędzy nam i a  wam i. Ni­
by to  sam o i n iby  ta k  sam o... Sk azan i je s teśm y  
na w ieczne porozum iew anie s ię  i oglądanie, ja k ­
by przez papier p rzeźroczyste j lam py...

D łu gą n aszą rozm ow ę pi zerw ał dziki, ostry  
k rzy k , ja k i w yrw ał się  w raz ze snopem  św iatła  
z rozw artych  drzwi je d n e j z k a ju t pierw szej 
k iasy .

—  T o  k o n su l! —  szep nął T . —  Chodźm y je ­
dnak, bo coś się  w idać s ta ło  I

P ob ieg liśm y  dość pośpiesznie, a le  ry ch ło  co 
fn ęliśm y  się  i T . w stydliw ie zaciąg n ął odrzuco­
ną nortypr*- drzw’, zasłaniają** tro jp  nai/ń-h cia ł

k łęb iący ch  s ię  w g łęb i k a ju ty  w pt tokach  e le ­
k try czn ego  św iatła  w śród kw iatów , b u telek  i 
ak sam itn y ch  poduszek...

D zikie w rzaski, łu p ot i ch ich ot u cich ły  na 
chw ilę, a le  n aty ch m iast ktoś znow u z p rzek leń ­
stw em  odrzucił zasu n iętą  p ortyerę i w rzask  po­
p łyn ął po pokładzie sta tk u  i d ale j nad czarne- 
mi w odam i w sp an iałe j Ja n g  tse .

—  G orąco  im ! —  szep nął zjad liw ie je d e n  z 
oficerów .

—  Ż egna się  z przy jació łkam i I —  roześm iał 
się  T . B y le  ty lk o  nie zasp ał ju tro  i w yn iósł się 
n areszcie . J a  lu b ię  E u rop e jczy ków , a le  wśród 
nich rozm aici są  ludzie I —  zw rócił się  do m nie.

P o e ta  patrzał w zam yślen iu  n a  k sięży c i nic 
n ie m ów ił. O gólna gaw ęda ju ż  s ię  n ie w znow iła
i w krótce pow iedzieliśm y s o b ie : „D obra n o c l*

2 6  listopad a. S s a ły ,  u rw iska sk a ły  tuż nad 
rzeką. W górze w iszaru b ia ło  czarn y  k lasztor 
przylepił się do gzem saów  n iby  gniazdo ja sk ó łcz e . 
Przez w ie lsą  szczerb ę w g órsk im  łań cu ch u  wi­
dać na praw ym  brzegu w ielką p łaszczyznę lśn ią ­
ce j w ody. Przypuszczam , że je s t  to  jez ioro  
P eu g  nan bu , a le  n ie  m am  się  kogo zap y tać, 
gdyż o te j ra n n e j godzinie n ikogo  n iem a n a po* 
s iad z ie , prócz żółto iicego p osłu gacza, czyszczą­
cego  m osiężne o k u cia  drzw i. N adarem no pró­
b u ję  się  z nim p orozu m ieć; n aw et k ilk a  zdoby­
ty ch  przezem nie w yrazów  „pigginu * n ie  prze­
n ik a ją  do je g o  św iad om ości; n a  w szystkie p f '  
tan ia  u śm iecha się  szeroko  i k iw a w esoło  głoWA*

(C iąg d a ls i ;  nastąp i).

Mięso nie podrożało!
Z aw iadam iam , że w m oich filiach  i w łasnych sk lep ach  wo Lw ow ie, pr«.v ■*. 

kich L. 4, Orodscha l  91, Żółkiowm L. 157, Cnocnnm L 1 (róg u licy  KrdtU *»- otr«y*°ł£
m ożna ja k  n a jta n ie j m ięso k oń sk ie , ja k o też  w yroby m asarsk ie  ja k  azvnhi. wedliny_ l t ^  

F irm a istn ie je  30 lat i znana je s t  ze aw ej so lid ności. Z pow ażaniem  B A B A C j t f f e

I I  r • i i  Najstarszy handelNa święta! wina L. Stadtmfillera
w e  L w o w ie , u l . K ra k o w s k a  L .  9 , T e le fo n  1 8 7 .

ca ły  zapas n a js tarszy ch  win ko­
niaków, miodu n ab y ła  zaw odow a

firm a S. Friedmana
i sp rzed a je  takow e po bardzo 
= = =  p rzystęp nych  ce n a ch . =

Na święta!
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reform ę regulaminu, na dragi pragmatykę i zmianę 
9  55 uetswy szkolnej.

P r z y j ę t o  p r o p o z y c y ę  p r e z y d e n t a  i 
p o  S B g o d z i n n  e t n t r w a n i a  zamknięto posie- 
dzenie o 7*15 wieczór.

*
O p ie ka  m ie s zk a n io w a .

Przy końca wczorajszego posiedzenia Izby po­
etów zgłoaił wniosek poteł dr Adolf G r o s s  w 
sprawie popierania przez państwo opieki m ieszka­
niowej.

Przegląd polityczny.
P o ro zu m ie n ie  w  s p ra w ie  s e jm o w e j re fo rm y  w y ­

b o r c z e j?  Z W iednia donoszą, że prow adzone od 
k ilku  dni rok ow an ia  p olsko-ruskie o kom prom is 
w sp raw ie se jm ow ej le fo rm y  w yborczej dopro­
w adziły  do rezu ltatu . Porozum ienie m a b y ć tak  
b lisk ie , ż e  w pierw szych dm ach sty czn ia  m a 
od być s ię  w e Lw ow ie posiedzenie n ie u sta ją ce j 
k om isyi dla re fo rm y  w y b o rcze j, zaś a a  2 4  s ty ­
cznia spodziew ane je s t  zw ołan ie se jm u .

Przegląd społeczny.
A n k ie ta  w  s p ra w ie  w y k s zta łc e n ia  k a fla r z y  I s ta - 

wlsczy p ie có w  odbyła się om a 14 b m w miej 
skiem Muzeum techniczno przemysł"“wem w Kra 
kowie z udaałem  reprezentanta Izby handlowej 
dra Joseferta , prof. Kr zen a ze Lwowa, instruktora 
Ostrowskiego, dyrektora Rollego, inspektora prze­
mysłowego Skroi ho wskiego, dyrektora Tida, repre­
zentantów organizaryi zawodowej robotników ba 
flarskich M dkow skego i Słowickiego z Krakowa i 
Barańskiego ze Lwowa.

Oberni skonstatowali jednogłośnie, szczególnie 
zaś reprezentanci robotników i s awiaczy pieców, 
ł e  W )kszta 'cem a fachow e robotników jes t bardzo 
niskie, i e  n a le iy  d ątyć wszelkiemi silami do pod­
niesienia tego pozioma, a to prziz  zakładanie 
szkół zawodowych uzupełniających z nauką prak­
tyczną cla  uczniów kaflarskich dla uczn ów ka 
fla>skich, przez reorganizacyę azk iły  garocarsko- 
kaflarakiej w Kołomyi, d d ej przez urządzenie na 
razie przygotowawczych 8 — 10 tygodniowych kur­
sów dla pracowników kaflarskich i stawiaczy pie­
ców nietylko dla przygotowania ich do egzaminu 
na czeladnika, lecz ta że dia umożliwienia im na 
bycia większego zakresu wiedzy fachowej.

Zaproszeni m ajstrowie na ankiecie 8'ę nie zjawili, 
wobec czego nad sprawami kursu dla majstrów 
kaflarskich nie dyskutowano.

Skonstatow ano także na podstawie bardzo inte­
resującego referatu p rof Krzena, że przemysł ka 
fla isk i i stawiania pieców znajduje się przeważnie 
w rękach nie polskich, że chcąc skutecznie prze­
ciwdziałać napływowi obcej kolorowej kafli do 
kraju , musi się przemysł ten zreorganizować, pod 
nosząc go zawodowo i o n an izu jąc  związki.

Obecni reprezentanci lobotników  kaflarskich 
podnieśli również ze szczególnym żalem, że w o- 
statnich latach ze strony czynników  miarodajnych 
opiekujący* h się tak ch ę tn e  innemi gałęziami 
przemysłu, stosunkowo mało znać zainteresowania 
się tym tak ważnym przemysłem, cz*go dowodem 
chociażby ostatnio nieobecność zastępców Wydziału 
krajow ego, względnie patronatu rękodzieł na te j 
tak ważnej ankiecie.

Uchwał nie powzięto żadnych, polecono jednak 
dyrefacyi Muzeum wydrukowanie stenograf cznego 
protokołu obrad i rozesłanie go czynnikom miaro­
dajnym

S tr e jk  m a la r z y  u p. F red licb a  w Krakowie wy­
buchł 17 b. m. z powoda strasznego wyzyBku i 
brutalnego ob hodzenia się z robotnikam i. Pan 
ten, który tylko robotnikom zawdzięcza ist ienie 
sw ojej firm y i prowadzenie robót m alarskah, bo 
sam pojęcia o malarstwie nie ma —  zapomocą 
łam ania umowy cennikow ej, zapomocą niewypła 
cania robotnikom praktyku e najbrutalaiejazy wy­
zysk. I  ta k : robotnicy zażądali jeszcze w lecie do 
trzymania podpisanej przezeń umowy i regularnej 
w ypła'y, a kiedy im odmówił, z a g rcz li zastano­
wieniem robi ty. W tedy oświadczył, że sobie to 
dobrze zapamięta. Teraz uważa p Friedlich czas 
za nsjodpowiedniejszy do zemsty. Tych robotni

ków, którzy u niego pracują od 2 i 3 lat, a więc 
od samego początku je g r  majstarstwa, w\ rzucił na 
b uk i teraz zbiera różm eb  fuszerów, którzy tyle 
m ają wspómego z m al.rstw em , co on sam. Orga 
nizacya wzywa wszystkich kolegów, by u tej fir­
my nie przyjmowań pracy pod żadnym warunkiem 
aż do odwoLnia.

Kasa chorych miasta Lwowa.
Przed w alnem  zgrom adzeniem  rep rezen tan ­

tów  pracodaw ców  i delegatów  u bezpieczonych, 
k tó re  od było  się  dnia 20  b. m . o godzin ie 8 
w ieczór w lokalu  K asy , u kazało  się  X X U I spra 
w ozdam e K asy  ch ory ch  m iasta  Lwowa za rok  
1911 , zaw iera ,ące  dokładny ob raz  rozw oju  i 
czynności te j robotn icze j in sty tu cy i. Mimo bar­
dzo n iep om >ślny cb  w arunków ,'m im o braku  w iel­
k ich  zakładów  przem ysłow ych i istn ien ia  bar­
dzo w ielu drobnych  K as w poszczególnych g a ­
łęziach  rękod zieła , K asa  ch ory ch  m iasta  Lw o­
wa rozw ija się  sta le , św iadczenia w zrasta ją , a 
m atery aln y  stan  K a sy  coraz bard ziej się  po 
p raw ia :

W  spraw ozdaniu zarządu c z y ta m y :
„R ok 1911 by ł dla ra c lu n k o w y ch  w yników  

K asy  pom yśln iejszym  od poprzedn ch , bo mimo 
znacznych odpisów  norm alnych  i nadzw yczaj 
n j e b ,  kończy się znaczną nadw yżką. Nie n a le ­
ży z tego  w nioskow ać, ab y  ju ż  sta le  przychody 
ra h u n sow e przew yższały  rozchody, a le  je s t  
n ad z 'e ja , że się  przecież konsekw entnem  p rze­
prow adzeniem  z a r z ą d ń  zaradczych da na przy­
szłość u trzy m ać rów now agę budżetow ą.

Przeprow adzona w rok u  1911 rew izya k ate- 
g ory j u bezpieczonych, ja k o te ż  badanie przed­
sięb iorstw , p rzyczyniły  się  do podw yższenia w y­
da tności przypisów , a le  je s t  to  ty lko  p rze jścio ­
w e Z je d n e j stron y  pracodaw cy s ta ra ją  się 
przy ponow nych zg łoszen iach  zm n ie jszyć sw ój 
udział w o p łatach , a nadto w ym eldow ują przy 
kontroli pracow ń zapisanych , czasem  naw et prę­
dzej, nim  k on tro lu ją  y  urzędnicy są  w stao ie  
zdać spraw ę o od b y te j k on tro li; z dru giej stro  
ny podw yższone k a teg o ry e  opłat, podw yższając 
w ysokość kw ot, w yp łaconych n a  zasiłk i dla ch o­
ry ch .

P rzecię tn a  k w ota o n ła ty  n a  g łow ę w ynosiła  
w rok u  1910 28 0 5  K, w roku  1911 24  49 K, 
a w ięc przeciętn ie  na g łow ę rocznie o 1 44  K 
w ięce j. Z w iócić jed n ak  m usim y uw agę, że ta 
przeciętaa  je s t  je sz cz e  za n isk ą  w porów naniu 
z istotnem i zarobkam i p racu jący ch , bo  zarobk i 
te  w dzisiejszych  w arunkach  p rzekracza ją  zn a­
czn ie kw otę 2  2  K, ja k a  w yoik łaby  ja k o  prze­
ciętn y  dzieuny zaro b ek  ubezpieczonych w K a­
sie. Z arobek  ten  je s t  znacznie m niejszy od is to t­
nego, zw łaszcza, gdy przeciętna liczba m ało let­
nich p racu jący ch  (do roku  18 życia) w ynosi 
ty lk o  2723  osób , a zarobek  p< łno letn ich  w dzi­
s ie jszy ch  w aru nkach  nigdy poniżej 3  K dzien­
n ie n ie  spada, ta k , że p rzeciętna znaczn ie po­
nad 3  K  dziennie przypadać pow iana. Szkody 
z tak  ego sztucznego zniżania ubezpieczanego 
zarobku  ponosi n iety lko  K asa , a le  i cz łon ek  w 
każdym  w ypadku zachorow ania.

L c z b a  członków  w zrosła od początkow ej, dnia 
1 stycznia  1911 r. w ynoszącej osob  16 473, na 
20  583  z dniem  31 grudnia. M imo, że tego  dnia 
nie są  ubezpieczeni robotn icy  ceg iein ian i i in a i 
w se -o n ie  letn im  w K asie  ubezpieczeni, liczba 
u bezpieczonych w tym  duiu je s t  w yższą, a to 
d latego, bo isto tn a  k ontro la  pracow ń w letn ich  
m iesiącach  je s t  u trudnioną, a dopiero w je s ie n i 
ś e ś le  przeprow adzona, d ała  zn aczn e w yniki. 
I  tak , m im o w ym eldunków  z ceg ielń , k tóre o 
k o ło  29  w rześnia s ię  ki>ń-zą, w zrosła liczba 
członków  od w rześnia o 473 , w październiku o 
57 2 , w listopadzie o 483 , w grudniu o 821 . 
A  w ięc w m iesiącach , w k tórych  in ten sy w n ie 
k on tro lę  przeprow adzono, liczba członków  wzro 
s ła  znaczn ie, m im o, że zw ykłe m ale je  w ty ch  
m ie-iącach .

D alsza s ta ła  kon tro la  u czy  n as je d n a k , że 
ciąg le  jesz cz e  je s t  ca ły  szereg  ludzi n ieubsz- 
p ieczonycb , że istu ien ie  rozm aitych  K as dla cho­
ry ch  u łatw ia pracodaw com  u ch ylan ie  s ię  od u- 
bezpieczenia i t e  w e s z c ie  częstok roć ty lk o  przy­

padek pom aga kontrolorom  do w yk ry cia  nie- 
ubezpieczonycb . K oszta z kon tro lą  połączone 
są znaczne, bo K asa chorych  nie m oże sta łeg o  
kontrolora u trzym yw ać, ale musi co raz  iu nych 
urzędników  w ysy łać, gdyż ty lk o  je s z tz e  n ie ­
znany pracodaw com  k on tro lu jący  o rg an , zdoła 
o siąg n ąć sk u tek , w pracy  te j przykrej i często ­
kroć na n ieprzy jem ności n a ra ż a ją ce j! Za zg ło ­
szeń  am i, z kontroli w yn ik a jącem i, idzie rów no­
cześn ie  i wy m eldunek i rek lam acy e  —  i to  też 
znaczn ie rob o tę  utrudnia.

W  chw ili, w k tó re j w szyscy  p ra cu ją cy  będą 
ubezpieczonym i, gdy w K asie  obok  ch ory ch  bę­
dą i zdrow i, u sta ią  się  dopiero stosu n ki n aszej 
K asy . A by to  nastąp iło , potrzeba n ie  ty lk o  n a ­
szych  w ysiłków , a le  i odpow iedniej pom ocy p ra ­
codaw ców , a szczególn ie w ładz*.

W  dalszym  ciągu  zaw iera spraw ozdanie sze­
reg  ta b e l, porów naw czo p rzed staw ia jących  ze­
staw ien ia  za szereg  la t rozchodów  i przycho­
dów, kosztów  ad m inistracyi, ru chu  ch o ry ch , s ta ­
nu niezdolnych do pracy  itd.

Z zestaw ień  ty ch  w ynika, że w rok u  1894 , 
gdy ror*o'n'Cy u jm ow ali w sw e ręce zarząd  K a­
sy. na 100 koron rozchodów  w y a o siły : z a s i ł k i  
2 9 '4 , lekarze 14 1, leki 12 8, szodal 6 '3 , pogrze­
by 1 3 . tj. św iadczeń a  w ogóle 63  9, adm inistra- 
cy a  24  4, w roku zaś spraw ozdaw czym  na 100 
koron rozchodów  z a s i ł k i  w y a o s iły : 4 0 3 ,  le ­
k arze  15*2, leki 10 4, szpital 2 6 , poarrzeby 1*7, 
t j .  św iadczenia 70 3, adm  n istra  -ya 18 6. L icząc 
p»zec;ę 'n ie  n a  g łow ę w ynosiły  zasiłk i w roku 
1894  5*09 K, w roku 1911 10*29 K, koszta le ­
karzy  w zrosły  w ty m  czasie  z 2 37 n a  3 87  K. 
W ok resie  w ięc zarządzania K asą  przez zarząd 
robotn iczy  ś w ia d c z e a a  znaczn ie w zrosły , cz ło n ­
kow ie w iększy z u bezpieczenia w K asie m ają  
pożytek , a koszta  adm inistrow ania k asą , mimo 
w zm ożonych agend, zm alały . Jed n y m  z powo­
dów zw iększenia agend je s t  ogrom na flu ktu a- 
cy a  cz ło n k ó w ; „zm iany osób  w K asie  w ynoszą 
roczn ie 4 1 .650  zm iau. Zm iany te  w zm agają się 
sta le , a  p rzy b iera ją  w prost p rzestrasza jące  roz- 
m ary  w roku  1912. C zy aao ści z tem  połą­
czone (przeprow adzenie m eldunków  i w ym el- 
duuków  na k a tastra iu y cb  k artach , k siążeczki, 
protokoły) w ym ag ają  coraz w ięcej pracy, a  nad­
to  m n o 'ą  pracę przy obliczan iu  op łat.

Zarząd K asy  —  po przeprow adzonej w roku  
1911 kontroli przez kom isyę m ag istratu  —  za ­
stosow ać p olecił w szystkie zarząd eu ia  k on tro l­
ne, a b y  z jed n e j stron y  pom nożyć w ydatność 
o p łat, z dru giej zaś śc iąg n ąć za leg ło ści*.

Z spraw ozdania rach u n k ow ego w ynika, że 
obró t K asy  ch o ry ch  w roku  1911 w ynosił 
1 253  0 2 5  koron 46  halerzy . Przyp isy  w ynosiły  
4 5 4  107 K, z czego pozostało  do k ońca roku 
n ieściąg n ięty ch  164  631 koron  99  h a lerzy , a 
k w o ta  ta , m im o ogóln ie i dobrze zn an ej n ie­
chęci pracodaw ców  do u iszczan ia  o p ła t K asie 
ch o ry ch , w w iększej części w b ieżący m  roku 
zosta ła  ściąg nięta . W  ro /cb o d ach  w ynoszą za­
siłk i d la ch ory ch  185  5 4 5  koron 2 4  balerze , 
zw roty za eezen ie innym  Kasom  chory ' b 1 .090  K, 
koszta  lek arzy  i kontroli «horych  70  129 koron 
9  h alerzy , lek arstw a i środki lecznicze 48  293  
koron 8 7  halerzy , szp itale  i nodwody 1 1 9 6 7  
koron 37 halerzy , p o g r-eb y  7 8 7 2  K, adm ini- 
s tra cy a  8 6  204  koron 63  h alerze, inue rozcho­
dy, j i k  odp s 1 0 %  w artości in w en tarza , odpis 
za leg ło ści, wk ł a i k a  do Związku pow. K a s ch o ­
ry ch  itp. w ynosiły  5 1 3 7 0  K, fu n iu sz  rezerw o­
wy w ynosił 164 .040  koron 39  halerzy , a  w c ią ­
gu 1911 roku w zrósł o  21 0 4 2  koron 77  h alerzy . 
W edle rachunku b ilan -u  s ta a  czy n n y  K a sy  w y­
n o sił 412  677  koron 97 h alerzy .

KONSUM ROBOTNICZY „NAPRZÓD"
w Dębnikach, ul. Pocztowa 17.

Sklep Konsumu w Dębnikach otw arty od go­
dziny 6 rano do 9 wieczór.

Zamówienia na towary
z K o n s u m u  robotniczego w Dębnikach przyj­
muje tow. S e t k o w i c z  w Związku stow. ro­
botniczych, ulica Filipa 2, U. piętro (w bufecie), 
lub w administracyi „Naprzodu*, ulica Filipa i. 11.

T E A T R  Ó  V 1? T* I  1WV Od czw artku dnia 19-go grudnia 1 9 1 2  r .  dramat obejmuje szereg wspaniałych obrazów, cie-
*■ *-■ M Mb. M M J M M J Iw  M szy gję wszędzie ogromnem powodze iem. Sceny

_ _ _ _  _ KSk B  E g a  H f l b k  IH H S I (S A  13 H i iiEPUlh £ &  przedstawiają wzruszające momenty z życia pupu-
I  ■ rW |  I  ffl® ®  H  31 f l f t  |||» IS T  ig r  ||!|i H j j ® ’ g g  Lrnego bohatera powieści Jea ,a\Mjeana jak więzie-

I  I  I  |  9 1  K r a  Jg| f § L _  I l i  M  J B f H  §11 * ■  m K if nie, pościg, ukr> wanie się w kanałach paryskich, spi-
H m  i|  S H f l  M R  S  p 3  j|g m  f ig  | l |  E l  m j y t t f  ski rewolucj onistów, walki na bruku Paryża w 1832 r.

U U I L U S 1 H  l l Ł P U i l l ^ l  I  „NĘDZNIKÓW"
C  A  O  M M  n r  i ć  ■  b i  m  - g o  ę  W program wchodzą takie inne obrazy, humoreska i aktualności.
9  1  i *  K  U  l i r  1 9  l a  N  A  l t § *  Wiktora Hugo. C z c f t t  l .  I  I I .  Codziennie przedstawienia od 4— 10V 2. w  niedziele i święta sd 3 -1 1 .
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K R O N I K
P ią te k  2 0  grudnia.

Nowiny hraft&waStte,
O s o b liw y  z a k a z . Starodawny zwyczaj po'ski ma 

zaginąć na mocy zakazu magistracko policyjnego, 
zwyczaj obrzucania przechodniów w duiu św. 
Szczepana owsem lub kolorowemi confetti, wpro- 
wadzonemi w nowszych czasach zanrast kolą ego 
owsa. Mag;strat krakow ski obwieszcza obecnie, 
i e  w porozumieniu z dyrekcyą p lićyi zakazuje 
tego zwyczaju i grozi karami od 2 do 200  K 
grzywny, lub od 6 godzin do 14 dni areszt", a to 
na podstawie patentu cesarskiego z r. 1854, na 
podstawie którego można karać policyjnie wszy­
stko, cokolwiek się policyi spodoba karać.

Dziwna jes t ta  nagła gorliwość w trosce o czy 
stość ulic, z których błota tygodniami całym i tenże 
m agistrat nie wywozi.

W  5 0 -tę  ro c zn ic ę  p o w sta n ia  18 6 3  r . Odzymu 
jem y następującą odezw ę: Społeczeństw ? nasze 
przygotowuje się uroczyście do obchodu obecnej 
rocznicy powstania styczi iowego.

Pięćdziesiąt lat bowiem, mija, kiedy młodzież 
ówczesna w imię najśw iętszych ideałów odda'a 
swe życie i mienie na ołtarzu ojczyzny, by zerwać 
pęta niewoli.

Ci, którzy pozostali, są dzisiaj po upływie pół 
wieku starcam i, na których społeczeństwo polskie 
z prawdziwą czcią i uwielbieniem spogląda i któ­
rym chciałoby w tym roku jubileuszowym  złożyć 
podziękowanie i wdzięczność za okazane bohater 
stwo i poświecenie bez granic.

To też ci, którzy wówczas wezyBfbo, bo życie 
i mienie bez wahania poświęcili ojczyźnie, mają 
prawo domagać się od społeczeństwa bod .j dachu 
nad głową i najskrom niejszej strawy, o ile d z isa j 
z powodu choroby, starości i ran odniesionych te­
go im brak.

Zadania tego podjęło się w Krakcw ie Towarzy­
stwo pod nazwą Przytuliska weteranów z r. 1 8 6 3 '4 , 
założone przed laty 20  i przez ten  cały czus u- 
trzym uje stale w budynku własnym przy ul, B i­
skupie) około 40  weteranów, dając im prócz mie­
szkania i munduru najskrom niejsze utrzymanie.

Obecnie coraz c !ężej Towarzystwu spełniać to 
szczytne zadanie, bo do społeczeństwa tak b ie­
dnego ja k  nasze coraz o nową pomoc się woła i 
eałe mnóstwo celów się tworzy, jednak nam nie 
wolno w pracy ustać i zostawić tych biedaków, 
których codzień więcej z powodu niedołężności i 
w ieka przybywać będzie —  bez dachu i utrzy­
mania

W  tym zatem roku jubileuszowym  zwraca się 
Towarzystwo Przytuliska weteranów z r. 1863/4  
do społeczeństwa polskiego z prośbą o złożenie 
choćby najgferomniejs>ych datków celem wzmoże 
nia funduszów na utrzymanie weteranów, którzy 
obecnie znajdują i będą znajdowali przytułek.

W ten sposób w roku jubileuszowym powstan5a 
1 8 63 /4  da społeczeństwo polskie najlepszy wyraz 
swej czci i wdzięczności dla bohaterów z r. 1868/4 .

Datki rr»y)m uje zarząd Przytul ska weteranów 
z r 1 8 63 /4  w Krakowie, ul Biskupia 1. 16

W y k ła d y  c zw a r tk o w a  w Związku stow. rob. zo 
stały ze względu na okres świąteczny przerwane 
aż do święta Trzech Króli.

W ykłady w Szkole partyjnej również zostały 
przerwane aż do ogłoszenia komunikatu c  rozpo­
częciu wykładów na nowo.

U ro c zy s to ś ć  L a s s a llo w s k a , urządzona przez Ko- 
misyę oświatową w organizacyi kolejarzy w nie­
dzielę ubiegłą, wypadła bardzo ładnie. Śpiewała 
„Lutnia robotnicza*, referow ał o życiu i poglądach 
Lassalle’a tow. Haecker, deklamował tow. Strojek, 
bardzo ładnie zagrała na fortepianie p. M. Graf- 
czyńska.

Komisya oświatowa prosi nas, abyśmy w je j 
imieniu serdecznie pcdziębow rli uczestnikom.

N a d z w y c z a j n o  w a ln a  z g r o m a d z e n ie  robotników 
S to la r s k ic h , odbyte 18 b. m wieczorem w lokalu 
Związku stow. rob. pod przewodnictwem tow. Mi 
chońskiego, po wysłuchaniu referatu  tow. Ja ro ­
szewskiego w sprawie oddania robót s t  larskk h  
obcym przedsiębiorcom, uchwaliło jednogłośnie na­
stępującą rezolucyę:

„Nadzwyczajne walne zgromadzenie korpora­
cyjne robotników stolarskich, obradujące w dniu 
18 grudnia b. r,, wyraża oburzenie śwe pp Woł 
kowskienra i H "gonowi Ripperowi z powoda od 
dania robót do swej kawiarni obcym rękodzielni­
kom. Wobec s t r a s z n e g o  k r y z y s u  e k o n o ­
m i c z n e g o ,  k t ó r y  nas z  k r a j  s z c z e g ó l n i e  
n a w i e d z i ł ,  jest to wprost zbrodnią popierać 
obcych robotników, gdyż trzymać się powinno 
zasady, że w pierwszej linii swoi mają znaleźć 
zatrudnienie. Dlatego zgr- madzenie Uchwala po­
pierać akcyę bojkotową komitatu obywatelskiego*.

Morbitzcr ukarany. Nareszcie po lalach walki 
udało się temu satrapie podciąć nogi. A jednak 
w całej tej sprawie znać, że Morbitzer jest stra­
szliwie przez władze kolejowe popierany, bowiem 
kara w  stosunku do jego przewinienia jest za mała. 
Ludzie, którzy go branią, n!e są lepszymi od nie 
go; a znany jest w Krakowie pewien pan, który 
robi eo może w obronie swego benjaminka.

Podajemy orzeczenie dyscyplinarne do publicznej 
wiadomości. Zarzucono MorbPzcrowi: 1) sprawę 
panny K., 2) że sfałszował protokół i zamiast „ge 
bort* wpisał „geschen*. Uznano winę w sprawie 
panny K., zaś od drugiego zarzutu uwolniono. 
Kara: przeniesieni® w tem samem miejscu na inne 
stanowisko i utrata awansu na 1 stycznia 1913.

A więc uznano Morbiizera winnym, że jako 
funkeyonaryusz kolejowy jechał zadarmo boleją 
z Krasowa do Trzebini i chciał pewną podróżną, 
pannę K,, zgwałcić. Panna K. zsgronła wyskocze­
niem z wrgonu podczas jasdy i to drpiero ostu­
dziło chuci tego dzikiego człowieka. Czyż kara ta 
w stosunku do jego przewinienia nie jest za ma 
łą? Zarząd kolei w interesie bezpieczeństwa po 
dróżująeych kobiet powinien takiego pana ukarać 
tak, żeby ten przykład odstraszył innych podo­
bnych do Morbitzera od takich czynów.

Proces dra Wróblewskiego. Wczorajsza rozpra­
wa przdciw drowi Augustowi Wróblewskiemu o 
obrazę religii, gwałt publiczny, usiłowano ciężkie 
uszkodzenie ciała, przekroczenia z ustawy praso 
wej i ustawy o zgromadzeniach, odroczoną została 
z powodu niestawienia się powołanych świadków.

Dział kobiecy na wystawie przemysłowej otwie­
ra styczniu Koło pań pomocy przemysłowej. Będą 
w nim wyroby przemysłu swojskiego, a prz*da- 
wpzystkiem wyroby ucranic kursów, która Koło 
pań urządzało, a więc: guziki, kwiaty, pończochy, 
serdaki, koronki iryj-kie i t. p. Sądzimy, że dział 
ten da sposobność zaopatrywać się w towary ta­
nie, dobre i polskie, a równocześnie wpłynie na 
rozwój przemysłu domowego wśród naszych ko­
biet.

Pogadanka pedagogiczna. Dziś, w piątek, odbę­
dzie s ę staraniem sekcyi ptd< logicznej Ogniska 
nauczycielskiego i sekcyi rysunkowej T N. S W. 
pogadanka na temat: „Zbieranie d kumeitów z ży­
cia dziecka*. Zagai pogadankę p. A. S z y c ó wn a  
z Warszawy. Początek o godz. 7 wieczór w 1 balu 
Ogniska nauczycielskiego, plac Szczepański 1. 3. 
Wstęp wolny dla członków i gości.

Oszustka. Od k lltu dni chodzi po Krakowie mło­
da, średniego wzrostu osoba, ubrana w kostyum 
granatowy, obszyły juanem futrem, i zgłasza się 
do różnych instytucyj z prośbą o adresy nauczy 
cielek polskiej literatury i muzyki. Korzystając 
z otrzymanych w-kazówek, idzie do odnośnych 
osób, umawia się o lekcye, obiecując duże bono- 
raryum jako „bogata jedynaczka*, poczem wyłu­
dza pieniądze pod pozorem, że właśnie zgubiła 
portmonetkę i nie ma pieniędzy na powrót do do­
mu, do Bochni.

Ostrzegamy przed sprytną oszustką.
W teatrze „Nowości* d«iś, w piątek, przedsta­

wienie popularne po cenach zupełnie zniżonych 
z wys'ępem p. la Mocdia, znakomitej francuskiej 
kabareeistki i transformistki. Występy tej artystki 
dobiegają do końca, trwać bowiem będą do ponie­
działku 23 b. m. włącznie,

Unlwmrsytsf iiisSewy i » .  k  Hśtófswlsss («L Ss«w> 
ska 18. L p.).

Cs y t o l e l a  esasopSea otwarta aodsietiiihs od 
geds, 11— 1 w południe i od 4— 9 wieczorem 
Bi b l i o t eka  otwarta ad goda 12— 1 w południe 
i S— 9 wiecBOEWn. Bi ur o  otwarto w dni powsze­
dnia od 5—7 wieczorem.

W piątek o godz. 7 wieczorem: doc. dr R,

Nitsch: „O chorobach zakaźnych*; o godz. 8 :  Wł. 
Szym anowska: „Leg on* Wyspiańskiego.

W Stowarzyszeniu handlowców (ul. Grodzka 69). 
w piątek o godz. 7 l /a wieczorem wykład dra Hen-' 
ryka Raabugo: „Początki życia na ziemi*.

W sobotę o godz. 7 w ieczorem : prof. M. Bogu­
ck i: „Sztuka grecko-rzym ska*.

t ła p e r tu a ?  teatru mie|skleq&,
P ią 'e k :  .D o b rze  sk ro jo n y  fr» k \

S o b  >ta: „Dy a het i k arczm ark a*, k om ed y a w o ak tach  
S tefan a  ftrzyw oszew skiego.

N iedziela po p o łu d n iu : „ B ę b e n * (cen y  zniżone do po­
łow y)

N iedziela w ie cz ó r: „D yabeł i k a rczm ark a*.
Poniedziałek 23 b m „Paweł 1.*.
W torek T eatr zam kn ięty .
Środ a po południu „Jer ie c  N ap oleon a*.
Środ a w ieczór „Zygm unt A u g u st '. Część I .
C zw artek po p o łu d n iu : D yabeł i k -rc z m a rk a * .
C zw artek w ieczó r: Zygm unt A u gu st*. C zęść II.
P ią te k  .Z \gm unt A ugust . Cz-ćć III.

T e a t r  ś w ie tln y  „ U c ie c h a * , S ta ro w iś ln a  1 8 .
Od czwartku 19 b. m. „NĘOZMICY Wikrara Hugo. 

Czę*ć I. i I 1. W program wc'od'.ą takie inne ob razy , 
aktualności i humoreska. Część III. i IV. .Nędników* w
p rzyszłym  program ie.

Mowłnr Iwa wikła.
Ś m ie rć  p r z y  p ra c y . Na placu Strzeleckim zbudo­

wano nowy kanał miejski, który wypełnił się szyb­
ko trującym i gazami. W czoraj raDO wszedł tam 
otworem z ulićy fobotnik magistracki dla wyko­
nania jakie jś pracy. Gdy po dłuższym czasie nie 
wychodził, zaaiepokojeni tem robotnicy, zajęci na­
prawą bruku, wezwali pomocy stra ty  pożarnej, 
która wydobyła nieszczęśliwego na wierzch. Nie 
dawał już znaku życia. Przeniesiono go na stacyę 
ratunkową, zastosowano sztuczne oddeihsnie, ale 
nie zdołano uzyskać pożądanego skutku. Trupa 
złożono w  bramie, gdzie leżał c z s b  dłuższy. Po 
przybyciu komisyi odstawiono zwłoki do insty­
tutu medycjmy sądowej Robotnicy, zajęci na po- ' 
bliskiej budowie, poznali w zwłokach Michała Hry- 
czyniaka.

Owa ogills. W czoraj po południu wezwano straż 
pożarną do ognia sufitowego przy ul. Bóżniczej 21 . 
Po godzinnej pracy stłumiono do zerwaniu sufitu 
ogień, który wyrządził około 1000 K straty, a po­
wstał skutkiem w adlw ej budowy. Drugi raz alar­
mowano straż pożarną do ognia piwnicznego przy 
ul. Teatralnej 33. Ogień w yhuibł w piwnicy, a 
wzaiecił go p r a w d o p o d o b n ie  8  le tn i  c h ło p a k , po­
słany po buraki do piwnicy, który rzucił zapałkę 
w koszyk, wypełniony sianem, od którego zejęły 
s ę trzaski, odpadki i ściana działowa piwnicy.

U n iw e rs y te t lu d o w y im . A .  M ic k ie w ic za , oddział
lwowski (Sienkiewicza 9).

Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorem.
Sprawy sekretaryatu od godz. 6 do 7 wieczorem 

codziennie prócz niedziel i świąt.
W ykłady w stowarzyszeniach zawodowych ro­

botniczych w godzinach od 7 ł/a do 9 wieczorem 
codzień.

Zabawy dla dzieci w niedziele po południu od 
godz. 4 do 6.

R e p e rtu a r ta s tr u  m la lskle g o  w e  L w o w la ,
Sobota o eodz. 3 po południa .Zbójcy*.
S o b o ta  w ieczó r: „K >chanv A u g u styn ek *.
N iedziela po południu „Noc w Wenecyi*.
N edziela wie zór: „Z za*. 1
Pt nied  ia łe 1* po p o tid n iu : .Ja S  i Małgosia*.
Poniedziałek wieczór W świętej Roayi*.
Wtorek: Teatr zamknięty.

S c h w yta n ie  szp ie g a  ro s y js k ie g o . Z  Posady O b y -
rowskiej piszą nam : W dniu 16 b. m. został t °  
schw ytany szpieg rosyjski. W dnrn tym około g°" 
dz ny 2 po południu wstąpił w interesie konduktor 
Szymon Ślibiński do szynku p. Goldbergowej obok 
stacyi w Posadzie Cbyrowskiej Równocześnie wstą­
pił nieznany mężczyzna, przyzwoicie ubrany, wy* 
sokiego wzrostu, z długą bredą, i udając niemowę, 
wyciągnął rękę i na migi prosił p. GoidbergoWS o 
wsparcie, co ta widząc, dała mu centa Ś ib ińsk ł 
cdrazu wziął go w podeji zenie i gdy żebrak wy­
szedł za małą chwilę skrycie pospieszył za nim 
na stacyę, a śledząc go spostrzegł, jak  tenże ^ y -  
ciągnął papier z rękaw iczki n a c ń g a ię b j na S 
i począł rysować re joa stacyi i tory tejże. Zaga­
dnięty przez Ślibińskiego, nieznajom y począł o c,6- 
k a ć ; Ś lib .óski udał się za nim w pog^ń, a °P§

Książka* w Krakowie.
* ’ ...    i Aa

Wydawnictwa spółki na
M lra4  AaglnHafl s Moja twyuHmia w* W&maeh KSawpjr&y GSSifagiaM s Dsieje Meyeiisns W Stanach 3P®w«® (M d i 8 Ostaje seeya&sw®
_  As tMĄ r. Ce** « tear. te 1987 r. Cesia 4 ker. mm r. C«s* 4 ket. ^  Bamm -.=* kOT.

S A e w w e w e f c S :  S f c u f e t a w  W n e e K .  w  l m, W . S ® iy ? r s » a S ® § «  s «* «»m r ^  ^  A  i  £  J
we wszystkich krięgsrelceh I w ^miniśtrseyl „M ilk i1*, Krakfew, Ryaes w. 44.
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dziwszy go na polu obok torów, chwycił go sa 
rękę. Podejrzany, korzystając z chwili, chwycił 
swego przeciwnika za gardło i począł go dusić. 
Śiib ński, czując się w krytycznem p łożeniu, a 
mając jednę rękę wolną, wymierzył mu tak s ar- 
ćaysty policzek ża nieznajomy był zmuszony go 
puścić, wa>ąc się na ziemię. Wówczas Ślibiński 
jednem kolanem przygniótł mu rękę, drug em zaś 
pierś, gzukaiąc broni, której nie znalazł; natomiast 
wyciągnął pakiet papierów, z których nic wyrozu 
mieć nie mógł. Po krótkiem szamotaniu się odsta­
wił schwytanego na posterunek żsndarmeryi w Po 
sadzie Chyrowskiej. Schwytany okazał się szpie­
giem rosyjskim.

Pod zarzutem szpiegostwa aresztowano w Hali­
czu jakiegoś Serba. Odstawiono go do aresztów 
sądu obwodowego w Stamplawowie.

Dezsrcya całej sotni kozaków. Z Ujścia bieku- 
p’ego donoszą, że cała sotnia kozaków w pełnem 
uzbrojeniu przeszła granicę austryaeką. Kozacy 
prosili, aby ich traktowano jako dezerterów, t. j. 
iiie wydawano Rosyi.
f Zmarnowane oszczędności. Chłopi ruscy w Woli 
Wiechow>j wyciągnęli w obawie przed wojną swe 
oszczędności z Kasy oszczędności w Sanoku i aby 
je ukrjć przed okiem wroga, włożyli w blaszaną 
puszkę i schowali w cerkwi w beZpieeznem miej 
»cu. Do tfgo bezpiecznego miejsca dostali się zło­
dzieje i skradli chłopskie oszczędności.

Pożar w Zakopanem. Onegdaj spaliła się nowo 
wybudowana willa dra Wieselmanna przy ulicy 
Marszałkowskiej. Personal pocztowy wyratował 
przed przybyciem straży pożarnej z ognia dwie 
osoby, Móre znajdowały się W płonącej willi.

Bocheńskie przedmieścia. Z Bochni piszą nam:
^ię»ej Diż potowa mieszkańców bocheńskich, a w 
łem pfawie wszyscy górnicy, mieszka na przed 
®'eściaeh. Oby w tele ci ponoszą takie same cię 

,^ry, jaic i mieszkańcy śródmieścia, bo tak samo 
; d«cą podatki rządowe, krajowe, powiatowe i miej 
skie. Powinni zatem mieć taką samą opieką ze 
(trony krsju, powiatu i miasta, jak mieszkańcy 
ś'bdmieścia. Tak jednakże nie jest W sumem mis 
ście nie brak biota, na ulicach brud, brak światia, 
gle przynajmniej gówń ejsze ulice mają chodniki, 
gdzieniegdzie zjawi się naftowa lampa, mają wo- 
dociągi i kanaltzacyę. Na przedmieściach niema i 
tego. N e wymagamy wprawdzie chodników ka 
nneonych, ale do jakiejś drogi mamy cbyba pra­
wo. A tu i tei niema i jeżeli przez któreś z przed 
mieść nie przechodzi gościniec rządowy lub kra­
jowy, to mieszkańcy tamtejsi topią się w błocie, 
a podczas mrozu zęby wybijają na grudzie. I gdy 
by tak kiedyś choć przypadkiem wjpudlo p bur 
mistrzowi udać się na tak zwarą Wygodę pod­
czas deszerów jesiennych lub zimowych i wiosen­
nych roztopów, możeby coś pomyślał o naprawi® 
tej drogi, która nazywa się szumnie ulicą „Przed- 
wygoda", a która od trzech lat, tj. od czasu roz­
kopania jej celem przeprowadzenia kanału miej­
skiego do Raby, stała się niemożliwą do użycia. 
Droga ta leży blisko o metr niżej od poziomu są­
siednich pól, nie ma żadnego ścieku i cd trzech 
lat nie Wysypano na niej ani jednej fury szutru. 
Jadącemu próżnym wozem grzęzną kola po osie, 
ą idący pieszo muszą brodzić pa zasianych polach 
pp Morońsk ego i B ońskiego, bo ulicą przejść nie 
mogą, gdyż tu nie kałuża, ale morze błota, z któ­
rego nie kaloszy, bo tych biedni lodzie nie noszą, 
ale butów wyciągnąć nie można. Na iunycb przed­
mieściach są nielepsze stosunki, bo wszędzie peł 
no błota i gnoju, niema lamp, niema wodociągów. 
Zapytujemy więc szanownych władrów mimsta 
Bochni, na co my, mieszkańcy przedmieść, płaci­
my dodatki miejskie, a w przyszłym roku będzie 
my płacdi i opłaŁy wodociągowe w formie pod 
wyższonych dodatków, gdyż dotychczasowe pobo­
ry za wodę nie wystarczają na utrzymanie i spła­
tę wodociągów, kiedy gmina d a nas nic nie robi I 
Nie mamy dróg, nie mamy światła, nie mamy wo­
dy, a dla naszych dzieci niema nawet miejsca w 
szkołach miejskich i muszą się gnieść gdzieś po 
ruderach przy ul. Kościuszki, tracąc tam darmo i 
czas i zdrowie.

Ze stacyi Tarnów piszą nam: Tutaj są stale 3 
partye sz, berów, czynne tak w nocy, jak w dzień 
po 12 godzin, a 24 godzin wolnego, składające 
się z 5 ludzi, razem 15 ludzi, Ludzie' ci z ję i w 
żnscznem od s eb e oddaleniu, ne mają żadnego

•chronienia, tak, że podczas deszczu, przemoczeni, 
nie mają się gdzie zagrzać lub osuszyć Bwoje u 
branie i posilić się. Sprawa ta wlecze Bię już od 
2 lat i była omawiana w komisyi personalnej, ale 
się nie spieszy naszym dyguitarzom. Szyberzy do 
tąd gnietli się jak śledzie w budkach dla służby 
zwrotniczej, ale z chwilą otwarcia bloków pozno­
szono wszystkie budki, a nikt nie troszczy się o 
służbę przetokową. Zastępca naczelnika Czech za 
groził karą 5 K, jeżeli który z szyberów schroni 
się do budynku blokowego.

Wypadki kolejowe. Wczoraj pociąg osobowy Nr 
18 kióry miał przyjść do Krakowa ze Lwowa o 
godz. 8'40 rano. spóźnił się o 40 minut. Spóźnię 
Die to spowodowane zostało następującym wypad­
kiem : Między Łańcutem a Rzeszowem wicher prze 
wrócił olbrzymie drzewo na tor; drzewo to wy­
biło w pociągu mnóstwo szyb, a masa podróżnych 
odniosła lekk e skaleczenia.

Ze Stanisławowa donoszą: Z powodu wykoleje­
nia się pociągu towarowego między Horodenką a 
Jasionowem Polnym wstrzymano na 24 godzin 
rucb ogólny na części szlaku Horcdenka-Stefanów 
ka Pomiędzy Kołomyją a Hjrodenką pociągi kur­
sują nadal.

Z powodu usunięcia się nasypu pomiędzy Po- 
tutorami a Krzywem na linii Stryj Tarnopol kur­
sują pomiędzy Podwysokiem a Tarnopolem przez 
trzy dni tylko dwa pociągi dziennie, przyczem 
podróżni muszą w miejscu przeszkody się prze 
siadać

Ruch towarowy zupełnie wstrzymano pomiędzy 
Tarnopolem a Pntutorami.

Subwencye przemysłowe. Z Wiednia od Przybo­
cznej Rady popierania przemysłu otrzymały: Spół­
ka szewska wytwórcza w Drohobyczu maszyny 
waitości 2000 K, taka sama Spółka w Kętach sub­
wencję 300 K, Spółka szewska w Kołaczycach 
pożyczkę 4000 K i dodatek do kosztów założenia 
200 K, Towarzystwo tkackie w Ludwikówce sub- 
weocyę 2000 K, Pomoc przemysłowa w Nisku 
maszyny wartości 1500 K, Stowarzyszenie war­
sztatowe Btolarzy w Nowym Sączu urządzenie 
maszynowe stolarskie wartości 20 000 K i doda­
tek do kosztów założenia 300 K, Spółka szewska 
w Rozwadowie dodatek 300 K, Spó'ka ślusarska 
w Świątnikach maszyny wartości 6000 K, Krajo 
wy Związek przemysłowy na urządzenie mecha 
nicznej tkalni w Wilamowicach 50 000 K T iwa 
rzyatwo kuśnierzy w Żółkwi pożyczkę 10 000 K 
i cLdatek do kosztów założenia 300 K. W zała­
twieniu znajduje się jeszcze 16 podań z Galicyi.

T E L E G R A M Y
Dymlsya burmistrza Wiednia.

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu klubu 
mieszczańskiego odczytał wiceburmistrz Porzer 
list burmistrza Neumayera w sprawie dymisyi. 
Przewodniczący klubu Steiner wspomniał o za­
sługach ustępującego burmistrza. Następnie u- 
chwalono rezolucyę, przyjmującą do wiadomo­
ści dymisyę i wyrażającą burmistrzowi Neu- 
mayerowi podziękowanie za jego działalność.

Na początku wczo-ajszego posiedzenia Rady 
miejskiej odczytał wiceburmistrz Porzer pismo 
burmistrza Neumayera z prośbą o dymisyę i 
oświadczył, że wybór burmistrza postawi w naj 
krótszym czasie na porządku dziennym. Oświad­
czenie to przy ęto do wiadomości.

Zwycięstwo wyborcze socyalistów niemieckich.
Grelz. Przy wczorajszym wyborze do parla­

mentu z okręgu wyborczego Heuss starsza li­
nia wybrany został socyalny demokrata Cohen 
7.869 głosami.

Katastrofa w kopalni.
Dortmund. Na podstawie ponownych docho­

dzeń stwierdzono, ie  liczba robotników zabi 
tych wskutek wybuchu w szybie „Minister Ache- 
nach“ wynosi 48.

Chiny przeciw Rosyi.
Mukden. Doradca Juanszikaja, Tujungtin, przy­

był tu dla zbadania sytuacyi w Mandżuryi i 
pogłosek dziennikarskich, że R o s y a  i J a p o ­
n i a  p r z y g o t o w u j ą  a n e k s y ę  M a n d ż u ­
r y i .  Prośbę księcia Mongolii o zorganizowanie 
aatonomii prezydent o d r z u c i ł .  Mimo oficyal- 
nych zaprzeczeń a n t y r o s y j s k a  a g i t a c y a

t r w a  d a l e j .  Agitatorzy zapewniają ludność, 
że z b r o j n e  s t a r c i e  m i ę d z y  R o s y ą - a  
C h i n a m i  j e s t  n i e u n i k n i o n e .  Tutejsze 
towarzystwo handlowe wzywa do  b o j k o t o -  
w a n i a  t o w a r ó w  r o s y j s k i c h .

Nowa ustawa Imigracyjna w Ameryce.
Waszyngton. Izba reprezentantów przyjęła bił 

imigracymy, który ma zastąpić b l uchwalony przez 
senat. Podług nowego bilu osoby niżej lat 16, nie 
umiejące czytać, wykluczone są od imigracyi. Wy­
jątek ustanowiono tylko dla osób, które udowodnią, 
że przybywają z powodu prześladowań religijnych.

W a l k i  g r e c k o - t u r e c k i e .
Ateny. (Ag. at). Wojsko tureckie w Klapada 

(M tyltne) jest otoczone. Bezpośrednio oczekują 
kapirulacyi.

Ateny. (Ag at.). Kapitan okrętowy, który przy­
był z Dardanelów, donosi o walce morskiej dnia 
16 b. m, że pancernik „Barbarossa* został pra­
wie zupełnie zniszczony, trafiony kilkunastu ku­
lami. Admirał Halim i 4 oficerowie zginęli, wielu 
marynarzy zabitych i rannych.

S. aABNV£LSfcA. ArsfcSw, supujt, sprzedaje i naj­
muje — fortepiany, pianina, harmonie i plennie - *
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane — sa 
gotówkę t nołatw - bes zaliczki.

Spadek po Janie Orcie. W sal ina-h firmy Heil- 
born w Beninie wystawiono dzieła sztuki ze zbio­
rów Jana Orth’a.

Pomiędzy wieloma bezcennemi dziełami sztuki 
znaleziono obraz, przedstawiający 2 przeciw sobie 
zdążające słonie.

Na liczne zapytania skonstatowali fachowcy, że 
są to słonie marki ochronnej kawy „Diadal“ , która 
jest najlepszą w świecie i ma tę właściwość, że 
nie traci zapachu, ni siły, ni smaku Należy tylko 
baczyć na opakowanie. Wszędzie do nabycia

Oprócz przepełnionych parowców, które w osta- 
tn:ch latach przeprawiły Amerykanów do Europy, 
nailepszym dowodem korzystnej sytuacyi w Sta­
nach Zjednoczonych są także jazdy do Iadyj za­
chodnich parowcami L i n i i  H a m b u r g —Ame ­
ryka.  Kiedy w r. 1909 Towarzystwo to urządziło 
dwie wycieczki z Nowego Jorku do Indyj zacho­
dnich, zmuszone ono jest na wiosnę r 1913 urzą­
dzić dziewięć takich wycieczek, by módz zad* ść 
uczynić ogromnemu ruchowi. Rozumie się, że nad 
wyraz eleganckie urządzenie parowców przyczynia 
s ę w znacznej mierze do wzmożenia się tego ru­
chu wycieczkowego.

Po zam knięciu num eru.
Kraków, 20 grudnia. 

Roboty kanałowa pod Krakowem. Dyrekya bu­
dowy dróg wodnych rozpisze w najbliższym czasie 
publiczną licytacyę na następujące roboty około 
Krakowa: 1) na kolektor lewobr-eżny między uL 
Piekarską a ul. Zwierzyniecką; 2) na kaualiza yę 
Wisły między stacyą Grzegórzki a jazem w Dąbiu;
3) na połączenie murów bulwarowych na lewym 
brzegu Wisły między ulicą Piekarską a gruntami 
Set oabergów; 4) nadto zostanie rozpisana 1 eyta- 
cya na los 11 kanału galicyjskiego na przestrzeni 
Zator—Samborek.

Koszt robót 1, 2 i 3 wynosi około miliona kor., 
roboty pod 4 około 3 milionów koron. Dalej mi­
nisterstwo handlu postanowiło przeprowadzić bu­
dowę kolektora prawo-brzeżnego w Dębnikach w 
r. 1913 kosztem około 400 000 K, celem umożli­
wienia asanizacyi Ludwmowa, Zakrzówka i Dę­
bnik.

Uporządkowanie ulic pod tramwaj. Komisya dro­
go wo kanałowa Ba wczorajszem posiedzeniu obra­
dowała nad projektem uporządkowania naw erzchni 
drrgowych w ulicach i placach, przez które będą 
prowadzone nowe linie tramwajowe. Po dyskusyi 
projekt zatwierdzono z tem, aby się odnieść do 
bom'8yi tramwajowej, czy nie należałoby zmienić 
w niektóryi h szczegółach zadecydowaną trasę.

Następnie uchwalono zakupno walców parowych 
i beczkowozów dla celów biura drogowego; za­
łatwiono sprawę wypożyczenia motoru benzyno­
wego dla pepędu tiukarki kamieni i przyjęto ofer­
tę na dostawę drutu żelaznego dla miejskiej fa­
bryki wyrobów betonowych. ___________

J D R U K A R N IA  L U D O W A
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Z  o b o z u  g ó r n i k ó w  ś l ą s k i c h .
Nadzwyczajna konferencyą delegatów przymusowe­

go stowarzyszenia górników.
(Dokończenie).

Tow. poseł R e g  e r  złożył sprawozdanie ze 
starań swoich i tow. Cingra celem uzyskania 
snbwencyi dla grupy II. Zaproponował urządze­
nie na ten cel wielkiej loteryi. Długo jeszcze 
ciągnęła się dyskusya na temat niszczycielskiej 
1 obłudnej taktyki separatystów. Tow. B r d a  
odczytał n. p. szereg protokółów z konferencyj 
i walnych zgromadzeń delegatów, z których wy­
nika, ie  c e n t r a l i ś c i  zrazu byli p r z e c i w n i  
b u d o w i e  d o m u  d l a  s i e r ó t  i d l a r e k o n -  
w a l e s c e n t e k  j u i  t e r a z ,  a l e  s e p a r a t y ­
ś c i  (zwłaszcza Hojdym) n a g l i l i ,  a b y  b u d o ­
w ę  z a r a z  r o z p o c z ą ć .  Teraz podburzają na 
poufnych konwentyklach naród górniczy prze­
ciwko temu i Dlaczego uie przyszli na dzisiejszą 
konferencyę ? Dlatego, bo konferencyę tę zwo­
łała Unia, która dyety oczywiście wypłaci tylko 
tym delegatom, którzy są jej członkami. Sepa­
ratyści nie mają z czego pokryć kosztów, bo nie 
mają iadnych członków, a gdzie nie ma na 
dziei na dyety, tam separatyści wolą w domu 
zostać!

Na wniosek tow. R e g e r a  i P i e g r z y m o -  
c z a uchwalono jednogłośnie podziękowanie i wo­
tum zaufania dla przewodniczącego tow. K a n ­
t o r a ,  dla komitetu przygotowawczego 1 całego 
wydziału grupy II., a równocześnie oburzenie 
redakcyi .Ducha Czasu" za jej nieuczciwe i ni- 
czem nieuzasadui ne napaści na tow. Brdę, Cin­
gra, Eberta i Jarolima, którym również demon­
stracyjnie uchwalono zaufanie.

0 ubezpieczania górników.
Do tego punktu porządku dziennego wygłosił 

obszerny i szczegółowy referat tow. Br da ,  przed­
kładając następującą rezolucyę:

Ubezpieczenie robotników, zatrudnionych 
przy górnictwie jest ogromnie niedostate­
czne i wymaga gruntownej reformy.

Od ubezpiecrenia na wypadek kalectwa 
są górnicy wyłączeni, prowizya udzielana 
przez kasy prowizyjne jest niska i ani 
w przybliżeniu nie odpowiada obecnym 
stosunkom. Zasiłek w chorobie, jaki otrzy­
mują górnicy, nie odpowiada ustawie o 
ubezpieczeniu na wypadek choroby.

Udoskonalenie ubezpieczenia górniczego 
na podstawie ustawy z roku 1889 okazało 
się już na tamtejsze stosunki niedostate- 
cznem, tem mniej odpowiadać może po­
trzebom robotników w obecnej chwili, kie­
dy ceny wszystkich potrzeb życiowych zna­
cznie poszły w górę.

Jut od wielu lat domagają się górnicy 
swego ubezpieczenia, jednakże dotychczas 
nadaremnie. Poprawy nie osiągnęli, prze­
ciwnie, w wielu wypadkach nastąpiło je ­
szcze znaczne pogorszenie tegoż ubezpie­
czenia.

Tysiące inwalidów górniczych, wdów i 
sierót cierpią głód i biedę z powodu nie­
dostatecznych prowizyj, a dalsze tysiące 
górników i ich rodziny oczekuje ten sam los.

Takich stosunków nie można dalej spo­
kojnie znos ć ! Reforma ubezpieczenia gór­
niczego musi być jak najprędzej przepro­
wadzką. Jeżeli z powodu niebezpiecznej i 
ciężkiej pracy, tudzież z powodu niedosta­
tecznych urządzeń bezpieczeństwa i zdro­
wotnych w górnictwie, doprowadza się rok 
rocznie setki robotników do utraty zdrowia 
i żyda, w takim razie inwalidzi, wdowy i 
sieroty muszą znaleźć należytą opiekę.

Robotnicy, zatrudnieni na kopalniach i 
koksowniach w ostrawsko karwińskiem za­
głębiu, zebrani na zgromadzeniach w cza­
sie od 17 do 22 grudnia 1912 r. oświad­
czają, że takich stosunków dalej znosić nie 
będą.

Żądają, aby ubezpieczenie od wypadków 
było natychmiast rozszerzone także i na 
robotników pracujących na kopalniach i 
koksowniach.

Żądają, aby wysokość prow'zvi uregulo­

wano w ten sposób, jak delegaci Kas bra­
ckich w roku 1910 we wszystkich Kasach 
brackich tegoż zagłębia zaproponowali, a 
walne zgromadzenie Kas brackich uchwaliły.

Żądają, aby zwykły miejscowy zarobek 
dzienny, służący za podstawę do wymie­
rzania zasiłku w chorobie, unormowano we­
dług faktycznego, na każdą kategoryę przy­
padającego zarobku, a zasiłek w chorobie 
stosownie do tego podwyższono.

Oświadczają, że jeżeli sprawa poprawy 
ubezpieczenia górniczego w snesób wyżej 
określony do końca marca 1913 r. przy­
chylnie załatwioną nie zostanie, wówczas 
od pierwszego kwietnia 1913 roku nie bę 
dą p ł a c i l i  w k ł a d e k  ani do Kasy pro 
wizyjnej, ani do Kasy chorych, a to tak 
długo dopóki żądania ich spełnione nie zo­
staną.

W zy wają odnośne władze i zarządy Kas 
brackich, aby bezzwłocznie uczyniły sto­
sowne kroki celem wykonania żądań ro­
botników.

Rezolucye te należy doręczyć władzom 
rządowym, kierownictwom zakładów gór­
niczych i zarządom Kas brackich.

Poseł tow. C i n g r  imieniem własnem i tow. 
R e g e r a  oświadczył, że będą starali się, aby 
żądania górników znalazły uwzględnienie. Po­
słowie socyaluo-demokratyczni postawili w ze­
szłym roku wniosek o przyłączenie górników 
do istniejącego dia robotników przemysłowych 
ubezpieczenia na wypadek kalectwa. Wniosek 
ten był przedmiotem narad subkomitetu korni 
syi socyalno-politycznej, do którego —  oprócz 
mówcy, (to jest Cingra) i posła Regera —  na- 
leży takie poseł P r o k e s z ,  separatysta. Rząd 
oświadczył wówczas, że na w n i o s e k  n a s z  
s i ę  n i e  z g a d z a ,  a l e  p r z e d ł o ż y  w ł a s n y  
p r o j e k t  n a j p ó ź n i e j  w j e s i e n i  t e g o  r o ­
ku. Wobec tego nie pozostało nam nic innego, 
jak na r a z i e  nasz wniosek, p r z e c i w k o  któ 
remu o ś w i a d c z y ł a  s i ę  w i ę k s z o ś ć  bur- 
ż u a z y j n a  s u b k o m i t e t u  —  cofnąć, bo za­
chodziła obawa, że jeśli nasz wniosek podtrzy­
mamy, to narady nad nim przewleką się w nie 
skoń*zon->ść i rząd nie będiie musiał nic uczy­
nić. Tymczasem dziś jest już wiadomem, że rząd 
projekt o d r ę b n e g o  u b e z p i e c z e n i a  g ó r  
n i k ó w  na w y p a d e k  k a l e c t w a  j u ż  ma 
g o t o w y ,  że ministerstwo robót publicznych 
ua projekt ten się zgodziło, a u g r z ą z ł  on 
o b e c n i e  n i e s t e t y  w m i n i s t e r s t w i e  f i ­
n a n s ó w .  Jest to skandal, że rząd, który mi­
liardy rocznie wydaje na cele zbrojenia się, staje 
się sknerą i kutwą, gdy cbodzi o wydatek kilku 
tysięcy koron rocznie mnuj lub więcej na ubez­
pieczenie górników, zatrudnionych w państwo­
wych kopalniach.

W  sprawie tej przemawiali liczni bardzo mów­
cy, poczem rezolucyę uchwalono. Długą dysku­
syę rzeczową wywołało obszerne i bardzo szcze­
gółowe sprawozdanie i wnioski tow. B r z ó s k i ,  
odnoszące się do wewnętrznych prac w stowa­
rzyszeniu górniczem.

Zamach na dzlewlęclo-godzlnną szychtę.
Na koniec w krótkich a jędrnych słowach za­

protestował tow. B r d a  przeciwko usiłowaniom 
niektórych zarządców szybów, aby —  p o i po­
zorem braku węgla przy równoczesnym rzeko­
mym braku sił roboczych —  zmusić górników 
do pracowania regularnie co tydzień jeden lub 
dwa razy po d w a n a ś c i e  godziu ua zmianę. 
Takie rzeczy są zupełnie niedopuszczalne i nie­
potrzebne. Ludzi do pracy jest dość. Niech tyl­
ko dobrze górnikowi za jego pracę zapłacą, 
niech nie prowokują bezustannych zatargów i 
strejków, a będą mieli węgla dość. Za  l i c h ą  
z a p ł a t ę ,  mu s i  b y ć  k i e p s k a  p r a c a .  Prze­
ciwko temu nowemu nadużyciu zostanie pod­
niesiony energiczny protest u władz górniczych, 
w ministerstwie i na zgromadzeniach.

Na tem zakończono obrady, któ e trwały od 
godziny 9 rano do 3 l/a po południu bez prze­
rwy. T. R.

Filia radakcyl I administracji wa Lwowie 
ulica Sokoła 4 II n. ta! 699.

N A D E S Ł A N I .
O s t r z e ż e n i e .

Doszło do mojej wiadomości te pojawiły s’ą 
w bandlu trunki we flaszkach etykietą mojej firmy 
zaopatrzone, które jako wyrób z mojej fabryki aą 
sprzedawane Dla uniknięcia nieporozumień zwra­
cam moim P. T. O ib orcom i Szaa. Publiczności 
uwagę, że każda flaszka, która z fabryki mojej f 
wychodzi, prócz etykiety zaopatrzona jest na korka** 
metalową kapslą z wyciśniętą firmą moją lub marką 
ochronną.

Zwracam uwagę P. T. na to naśladownictwo, a 
tych którzy s ę tego naśladownictwa dopuszczają, 
ostrzegam, że każdy fakt ta i aądo wnie śc gać będę.

Zarazem zawiadamiam, że detaliczną sprzedaż 
świąteczną rozpoczynam w sobotę dnia 21 grudnia 
wieczorem.

Z poważaniem
H. SEIDENFRAU

Parow a fabryka  rum u, lik ierów  I roso lisów  Podgó rae -K raków .

K a w i a r n i a
punkt (borny najwytwornlsj- 
»• ] Publ. «s Lwowie Ssls du­
li ,  widm, ł  komfortem urzf- 
dzons. — Czytelnia zaopa­
trzona w SCO pism poisklok

AVENUE
I tagranloznyofe. -  T Ollsrddw

Adwokat 0 r  A l e k s a n d e r  H e r b s t
przeniósł swoją kancelaryę do domu przy ulicy 
K o p o r n l k a  L. 11 wo Lwowie. —  Telefon 1749.

S p r a w y  p a r t y j n e .
Odroczenia konferencyi obwodowej lwowskiej.

Z powodu niespodziewanego z wołań a na nedzielę 
15 b. m pełnego posiedzenia zarządu partyjnego, 
mająca się odbyć w tym dmu konferencyą obwo­
dowa P. P. S D we Lwowie została odroczona i 
odbędzie się w niedzielę dn i a  22 g r n d n i a  b. r. 
z ogłoszonym porządkiem dziennym w saJ stow. 
„Ż ' cie* ul. Sienkiewicza 1. 9 o pod*. 10 rano.

XV. roczna konferencyą P. P. S. D. w Wiedniu. 
W niedzielę 8 b. m. odbyła się rocsna konferen- 
cya partyjna dla Wiednia i okolicy. Obecnych 
było 23 delegatów, 7 członków miejscowego ko­
mitetu, 3 członków komisyi kontrolującej i 3 za­
proszonych g ści z bratnich zagranicznych partyj. 
Klub pilskich posłów socyalno-demokratyczaych 
nades>at list, żjc/ąc pomyślnych obrad. Na po­
rządku dzitnnym były następujące punkty; 1. Za­
gajenie i wytór komisyi matki. 2. Sprawozdanie 
z działalności za rok 1911/12 3. Sprawozdanie ko­
misyi rewizyjnej 4 Praca oświatowa 5. Wybór 
komitetu miejscowego na rok .1912/13. 6 Wnioski.

Przewodn czyli tow B. Szafrański i Janikowski, 
sekretarzował H. Turlik.

Konferencyę zagaił tow. Szafrański, który wska­
zał na obecną sytuacyę polityczną, poda srąc sta­
nowisko partyi i międzynarodowego socyalizmu do 
tejże. Wspomniał, że w ubiegłym roku zmarł czło­
nek kom i te1 u partyjnego tow. J. Głogowski, któ­
remu obecni oddali cztść przez powstanie. Do 
komisyi matki wybrano tow. Jończyka, Kugla, Po- 
liszczuba i Waoiaka.

Uchwalono regulamin obrad i przystąpiono do 
następnego porządku dziennego.

Sekretarz bo oitetu m ejscowego tow. Terakow- 
ski złożył sprawozdanie z działalność za czas od 
1 listopada 1911 do 31 października 1912 r. Z 15 
członków komitetu zmarł 1, wyjechało 4. Posie­
dzeń komitetu i zarząd i odbyto 19. Zgromadzeń 
ludowych odbyto 14, agitacyjnych i partyjnych 16, 
z tego 7 w cegielniach około Wieduia wśród pol- 
skicn chi »pów, przybyłych tn do pracy, kob ecych 
zebrań 2. W demonstracyach brano udz<ał 3 razy, 
a to 13 marca, 1 maja oraz 12 moja w dniu 
kobiet.

Przy wyborach do Rady gminnej zajęl;śmy się 
tym razem już przy reklamacyach pracą, by w  ten 
sposób możebnem było uzyskać prawa naszym 
t iwarzyszom zrabowane. Wpłynęło do komitetu 
61 korespondenryj, wysłano 167. Odezw wydano 
4500 sztuk i 4800 sztuk kart aeit»<*yiiivch.

P R A W O  L U D U
Jodyny polsk i, popularny, ilustrow any T y g o d n A  S i of  

łistyczny, O rgan  P o lsk ie j Party i S o c y a ln o -  D amafcry 

w ych o d z i rok  X V -ty  pod  rod ak cyą  P o s ła  Ż r e — *  

K lem en s iew ic za . P renum erata  ro czn a  4  K , k s w d ł l l  

1 K, m im or p o jed yn czy  10 H. N w nora  o k a zo w e  Aa— y 

opfatm e, odw ro tn ie . A d re s  R ad ak cy l: K rakdw , W p ę  2.
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Komisya oświatowa P. P. S. D. odbyła 8 po- 
siedzeń i urrądz ta 45 odczytów o tematach polity­
cznej treści, również z ramienia Uniwersytetu la- 
jdowego wygłoszono 31 wykładów treści naukowej. 
Szkółki agitacyjne Bamouków były w V., X i XX 
jdzielnicy, uczęszczało przeciętnie 9 towarzyszów, 
także lekcye języka niemieckiego, geografii i ra­
chunków, prze iętnie 8 ucmi Zebrań towarzy- 
febkh z dytkusyami odbyto 26 Zabaw urządzmo 
18, poranek 1, wycieczek 9, ekskursyj nauko­
wych 2. Z bibliotek wypożyczono 1743 tomów 
kBiążek.

Rozkolportowano 3046 sztuk „Prawa Ludu*, 
1127 sztuk „Naprzodu*, 229 broszur i kalendarzy, 
za łączną sumę 542 K 60 b. Towarzyszów opła­
cających podatek partyjoy jest 263. 
j W X dzielnicy założono stowarzyszenie polity­
czne „Pr letaryat*. Stosunki między towarzyszami 
w V  dzielnicy zmieniły się na lepsze. Butny kler pol­
ski piorunuje na nasze organizarye i żąda od władz, 
aby nam w pracy oświatowej przeszkadzały; w tym 
kierunku dołożyć musimy wszelaich sił, aby raz 
koniec temu położyć Powołano do życia chór 
frtow. „Siły*, a stowarzyszenie „Oświata* założyło 
newy. W X , XX. i XXI przenieśli się towarzysze 
te stowarzyszeniami d j lokali niemieckich domów 
robotniczych, g d z e  nie są zmuszani używać trun­
ków, jak w azynkown arh.

Komitet miejscowy wysyła swoich delegatów 
na plenarne posiedzenia mężów zaufania Wiednia

Sprawozdawca podnosi, że na fundusz pi Iskiego 
pisma robotniczego wpłynęło w minionym ronu 
33 ii 3 b, razem zatem wynosi tenże 102 K94 h, 
prosi o silną agitacyę za pomnożeniem tegoż.

Skarbnik tow. Wyszczelski złożył sprawozdanie 
kasowe: ogólny dochód K 284 60, rozchód wyno­
sił K 258 77.

Nad sprawozdaniem rozwinęła się dłuższa dyg- 
kusya, w której brali udział tow. Durkal^c („Oświa­
ta*), Kordolaeiński (X) Wystrzelski (XXI) Głogow­
ski („Proletaryat), Janikowski („S ła “), Hirscbberg 
(XX), Wan ak („Proletaryat*). Kłodnicki („Naprzód*), 
Nowosielski (,Siła*), Paok (V) G iłogowski ( „ ( 'świa-

2209/12. Stanisławów, 17 grudnia 1912.

K o n k u r s .
Z a r z ą d  P o w i a t o w e j  K a s y  d l a  c h o r y c h  

S t a n i s ł a w o w i e  r o z p i s u j e  n i n i e j s z e m  k o n -  
l r s  n a  p o s a d ę  l e k a r z a .  W a r u n k i :  1 5 0 0  k o r .  
& ę a  r o c z n a  i  3 0 0  k o r .  f i a k r o w e .  Z  p o s a d ą  
d ą z a n e  s ą  o b o w i ą z k i  o r d y n a c y i  w  K a s i e  
Z e ?  l 1^2 g o d z i n y  d z i e n n i e  i  o d w i e d z a n i e  
' t o i n i e  c h o r y c h  w  d o m u .  P o  r o k u  n a s t ą p i ć  
° ź e  s t a b i l i z a c y a .  P o s a d a  d o  o b j ę c i a  z  d n i e m  
s t y c z n i a  1 9 1 3  r .

P o d a n i a  z a o p a t r z o n e  w  d y p l o m  l e k a r s k i  
^ O s i ć  n a l e ż y  d o  d n i a  3 0  g r u d n i a  1 9 1 2  r .  
* b i u r a  P o w .  d l a  K a s y  c h o r y c h .

£ Zarządu Pow. Kasy dla chorych w Stanisławowie.
 __  Prezes: Wilczyński.

RZĄDOWO UPRAWNIONA

fabryka wód mineralnych s ztu ­
cznych i specyalnych leczniczych

pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie, uflea św. Gertrudy 4

J^jęabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz.

Wody mineralne 2 K K S S S
t**micEnym wodom: Bilińskiej, OieabObleraklej, Sal- 

.................................... ' Kisslngan,tu. *'® " vlcn” > maryenbadzkiej, tłomuurg, tussingen, 
J® U a t apccyalna Isoinleze jak: litową, bromową, Jodo- 
t  V telaziatą, kwaśną, oraz wady mlnerslne nsrmalns 
^hrtepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa 

aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko.

w w  w-^r T

tora bucików do sznur,  z e  skóry K 4 .
Od wielu fabryk obuwia, które po­
padły w niewypłacalność, zakupił m 
wszelkie obuwie i jestem w możno­
ści 1 parę bucików do sznurów nia 
ze skóry w każdej wielkości za kor. 
4'—, lepszej lakosci za kor. 5’— do­
starczyć. Buciki męskie i damskie 

dos'arczam za pobraniem. 
W B I S Z ,  S ch u h -Exp o rth au s, 

Nagyaalló, Komitat Bara (Węgry).

ta*), Einfeld („Naprzód), Szafrański (XX) i Tera- 
kowgki.

Imieniem komisyi rewizyjnej iłożył tow, Sasie 
wicz sprawozdmie i postawił wniosek o udzielenie 
komitetowi absolutoryum. Wniosek jednogłośnie u- 
cb walono.

O pracy oświatowej referował tow Einfeld. Po 
omówieniu warunków i trudności polskiej pracy 
oświatowej w Wiedniu, wskazał na środki, jakie 
komitet oświatowy P. P. S. D do tych warunków 
dostosować się starał. Nakreślił plan przyg2łej dzia­
łalności komisyi- oświatowej i wezwał delegatów 
do popierania jej poleceń.

Po krótkiej dyskusyi przyjęto następujący wnio 
sek tow. Turlika:

„Poleca się komitetowi miejscowemu, aby w po­
rozumieniu ze stowarzyszeniami i organizacjami 
dz elnicowemi starał się komisyi oświatowej mate- 
ryaluie pomagać*.

Do komitetu miejscowego na rok 1912/13 weszli 
na wniosek k- misyi przedwyborczej następujący 
towarzvsze: Gołogowski, Jakobi, Kłodnicki, Korn- 
blum, Małek, Nowosiński Streicher. Szafrański, Te- 
rakowski, Turlik i Wyszczelsfei. Do komisyi rewi 
zyjnej tow Emfeld, Głogowski, Kugiel i Sas;ewicz.

W Bprawie omówienia obecnej sytuacyi p< lity­
cznej polecono odbyć specjalnie w tym celu pou 
fn e  zebranie parłyjne.

Przy wnioskach uchwalono:
Wniosek tow. Go’ogowskiego: Konferencya przyj 

muje do wiad mości otwarcie filii stowarzyszenia 
„Oświata* w dzielnicy II.

Komitetowi party,nemu do załatwienia uchwa­
lono następujące wuioski:

Sprawę obowiązkowego pobierania przez wszy­
stkich członków opłacających podatek partyjny 
„Prawa Ludu*.

Sprawę p idjęcia pracy agitacyj iej w dzielnicy III 
w celu podniesienia organizacji.

Utworzenie wolnej politycznej organizacyi w dziel­
nicy V obok stowarzyszenia „Siła*.

Sprawę interwencyi w Związkach zawodowych, 
by polskim towarzyszom przysyłano polskie pisma 
zawodowe.

Na uroczystość otwarcia Domu Robotniczego w 
Przemyślu wysłano telegram.

Poczem przewodniczący tow Szafrański zamknął 
konferencję wezwaniem do organizowania i okrzy­
kiem na cześć P. P. S. D. i międzynarodowego 
socyalizmu.

Sekretarz miejscowego komitetu tow. L. Terą- 
kowRki mieszka: Wied ń V, Ramperstorfergasse 
17/16, gdzie korespondencye adresować należy.

l e  s t f t w a n y fa w A  1 s g r e m $ & o i .

* Konferencya wszystkich zarządów krakow­
skich grup zawodowych odbędzie się w piątek 20 
b. m. ogodz. 7 wieczorem w Związku stow. rob. 
(Filipa 2). Za zarząd: Żuławski, Jaroszewski, 
Kmiecik.

* Zabawa taneczna urządzona staraniem Związku 
stow. rob. w Krakowie odbędzie się w święto 
św. Szczepana 26 grudnia w lokalu Związku, ul. 
Filipa 2. Początek o godz. 7 wieczorem. Wstęp 
70 baierey.

* Zabawa Sylwestrowa odbędzie się jak coro­
cznie w lokalu Zwią ku stow. rob. w Krakowie 
(Filipa 2) we wtorek 31 grudnia o godz 8 wie­
czór z programem nader urozmaiconym. Uprasza 
się wszystkie stowarzyszenia, by w tym dniu nie 
urządzały s«ych zabaw.

* Wiedeński oddział Uaiwersytetu ludowego 
ogłasza następują-e wykłady:

w niedzielę 22 b. m.:
dzielnica I I , Ka ser Josefstr. 8, o godz. 7 wie­

czorem dr W. Cukierski: „O budowie ciała ludz­
ki-go* (w zarysach) odczyt I ;

dzielnica XXI., Angererstr. 14, o grdz. 10 rano 
p. O E ufeld: „Obserwacya praw fizycznych w 
życiu codziennem*;

w piątek 27 b. m.:
dzielnica V., B auhausgasse 31, „Siła*, o godz. 

7Vs wieczorem dr W. Cukierski: „O budowie ciała 
ludzkiego* (system nerwowy) z cyklu odczyt IL

Z o f i a  B i e s i a d e c h a

D A R M O :
j\  PRÓBKA I ilustrow.

|| nowy polski kataiok 

L za 30 h. w markach, franko. 4 wzory Kcr.i.- opłatnie i 
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p S P E C  Y A L N O Ś G I  G U M O W E '  k 

Wszelkie hygieniczne nowości I
Jg- HERZOQ^AV|ENl7/, Ĵ HZRNAIMRJTU:'

on.nu i  uuu u.i sniaiuwaj sławy

Drożdże
Mautnsra

poleca codziennie świeże 
główny skład

Kaz.Ogorzałego
Kraków, ulica Szczepańska L. 11.

Poleca również: Kiełbasę czysto 
wlsprzowę Staio-Sędaikę, Masło 

dtserowol kuchenna,

B I L E T Y
O K R Ę T O W E

A M E R Y K I  
i  K A N A D Y
K T O  ł iĘ  CHCE U C H RO NIŚ  

O D  Z A W O D Ó W  I S T M T  

NIECH Ż Ą D A  P O U C I lW I

Z O F I A
B I E S I A D E C K A

o ż w i ą c i M .
a a  W c ttt i B ta t-rseworiku
* *  Lwów, ul. Polna 26,tel.835 

minka l knfiro

Ogłoszenie licytacyi
Gmina Prądnik Czerwo­

ny rozpisuje licytacyę na 
pobór opłat od napojów 
spirytusowych na 1 rok. 
Oferty należy wnosić do 
Urzędu gminnego do dnia 
27 grudnia 1912 do godz: 
2 w południe.

Tamże można przejrzeć 
warunki.

K a p s u ł k i  z  M a t i c o
Cmmi 1*M kar.

b je c tio  z  M atico
i

Niauwodfw i
w koł arueŁ cnrU  używany. 
Ojrom tafo WMełlcŃf* rodu- 
m wrtrayfcawki JU n ę ia y u  i 
hefci*. woreeski (auspenzorya) 
poleca i wysyła dyakretniet

A P T E K A
pod „Złotym Jeleniem** 
we Lwewie, Rynek 29.
WyayAm pacrtawa eadsienaa.
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E X C E L S I O R
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(Dawniej Teatr Ludowy).

Otwarcie i pierwsze przedstawienie
w sobotę dnia 21 grudnia b. r. o godz. 8 wieczór. 

P ro g ra m  na p ie rw sz y  tyd zień :
1. Kolej bośnlaeko-zachodnla.
2. , Kawał" filmowy (wesoły epizod z fabr. Gaumonta).
3. Przebiegłość dziewczęcia (z tycia).
4. Wlo kła ćwiczenia armii f>ancutk!ej.
5. Radykalnie wyleczony (humoreska).
6. Polowanie na reny (z natury).
7. Anemony morskie (przyrodnicze).
8. Amazonka (dramat na tle szpiegostwa).
9. Jaś w kłopocie (komiczne).

Przedstawienia w dni powszednie o godz. 4, 6 i 8-ej 
po poł.; w niedziele i święta od godz. 3—11 wiecz.

ORKIESTRA KONCERTOWA.

w  C e n y  n i s k i e .

L i n i a  H a m b u r g — A m e r y k a
Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędnymi parowcami 

H A M B U R G — N O W Y -Y O R K
H A M B U R G — FILAD ELFIA

H A M B U R G — K A N A D A
Hamburg—Brazylie 
Hamburg—La Plata 
Hamburg—Arabia 
Hamburg—Persy*

Hamburg—Afryka 
Hamburg-Indye och. 
Hamburg-środkowa 

Ameryka

Hamburg-Venezuela 
Hamburg—Kolumbia 
Hamburg—Kuba 
Hamburg—Maksyko

A N T W E R P IA — K A N A D A .
Linia Hamburg—Ameryka prowadzi prawie na wszystkich 
awoich nowojorskich parowcach cztery klasy przewozowa 

L kajuta, II. kajuta, 111. klasa i międzypokład. 
Parowce Linii Hamburg—Ameryka dają przy znakomitem 
utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla podróżujących 

w kajutach i wychodźców.
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić do 
generalnej reprezentaeyi linii Hamburg—Ameryka, Wiedeń, 

L, KSrntnerstrasse 38, albo do jej agenta

we Lwewla, ul. Sridecka 95; w Czarniowcach, Herrengasse 16.
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C z c i g o d n a  G o s p o d y n i !
Proszg kupować wyłącznie

D I A D A L
P A L O N A  K A W Ę
która jest najlepszą na świecie, nie 
trad nigdy swej siły, smaku I zapachu. 
Prawdziwa tylko w zamkniętych pa­

czkach z tą marką ochronną.

Strzeżmy się przed bezwartośdoweml 
naśladownlctwaml. Do każdych 2 kilo 
darmo garnuszek reklamowy. General­
ny zastępca na Gallcyę: Lamm & Ce, Lwiw. 
Diadal kawa palona . . Ve kg. K 125 
Diadal salon. pal. . . . Vł ,  , 1 "35 
Elitę Diadal palona . . V« . . 1'50

Diadal kawa palona znosi wskutek swej wydatnośc! podwój­
nie tyle domieszek, jak każda Inna kawa, jest zatem tańsza.
Do nabycia we wszystkich sklepach korzennych.

u n k a
suche, jędrne i oszczędne 
wszędzie do nabycia.

krajowa fabryka 
W Ę D L I N

Jana Schicka
w  r a z E u r S u i

Franciszkańska 1 . 35
poleca swojo ssmfemut. wy­
roby aaasłtrski® Mótate w  
aa;lepsze h im m  Szynki a* 
sposób prask’ iwbiows ja- kotoi wszelkie wyręby ma­
sarskie dia odsprzedających 
i m prowineyę wyeyłass 
sdwroteą pocztą. Pp kno­

cona n u e u j  opeet.

Bardzo ważne!
Na Święta i na drzewko

bajeczny wybór cukrów
figurek czekol. I miodowych.

Ozdoby do ubierania tortów
owoce kandyzowane marce­
panowe, ogromny wybór kwia­

tów cukrowych.

Przyjmuje zamówienia
na torty, strucle nadziewane 
i nie nadziewane, serniki, bab­
ki, przekładańce po cenie fa­
brycznej, mak tarty, masy o- 

rzeehowe, migdałowe,

przyjmuje mak do tarcia
FABRYKA WYROBOW CUKIERNICZYCH

R. Pieczarki
KRAKÓW, UL. POSELSKA 15

niezawodne b u d z i k i  
l-szej jakości — 
z 3 letnią pt 
seinnągwa n- 
cyą. N r. 3946 
w polerowanej 
liklowej opra­
wie 18 cm. wy­
soki kor. 2’90, 
z w nocy świe­
cącą t a r c z ą  
koron . . 3 30. 

Nr. 4556 budzik Baby z stalo­
wą kotwicą kor. 3'90 Ten sam 
w nocy świecący koron 4'30. 
Bez ryzyka I Zamiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy, -  Wysyłka 
za pobraniem przez Pierwszą 
fabrykę zegarów Hanns Konrad, 
c. i k. nadworny dostawca 

w Briix Nr. 811 (Czechy). 
Główny katalog z 4000 rycin 

darmo i opłatnie.

K O R O N Ą
TYGODNIOWO

8 uiożna sobie spłacać u

8  S .  Z A H N A
I i  FloryaAsfea 31

w Krakowie
9  dostawę? Zwiąslia C. I k.

H I  orDęSnikGw państwowych,
wtmeikie jubilerskie przedmio­
ty srebrne i złote oraz wszel­
kiego rodzaju zegary i zegarki 
i  najsławniejszych fabryk z 5- 
letnią gwarancyą, po n a d e r  
ntsktah cenach , mianowicie 
zegarek  prawdziwy Koskopf 
Patent za K 13'—, srebrny O- 
mega za K 24-—, zegarek 14- 
karatowy złoty za K I3‘—, 14- 
Icnratowy złoty łańcuszek za 
K I '—, łańcuszek srebrny K 1"— 
inketet 14-karatowe złote pier- 
tetenki i kołenyki po K 3’~ .

7 w M . uvti»m«Mp wawwss

a  w O S T R Z E Ż E N I E

H A Y A
p u d e r  a n t i s e p t y c z n y

s p r z e d a w a n y  n a  w a g ę  l u b
w  p a k i e t a c h ,  w o r e c z k a c h  -  J e s t

bezwarunkowo faltyfikatem
H A Y A  P U D E R

s p r z e d a je  s ię  t y lk o  « r  o r y f .  jM M to łk ń d t. Cm i  M  k a ta r z y .

złoto, srebro, brylanty, perły i td

płacąc najwyższe ceny.
E m il  G o ld w a s s a r ,  Kraków, 

Grodzka 25.

W y b u r n j  miód deserowy
kuracyjny, lipcowy, rary­
tas, miodoborów z własnej 
pasieki, 5 kg. puszka K 7‘50. 
Miód patoka 5 kg- K T—. 
Wyborny miód stołowy do 
picia 4V* litr gąsiorek K 
6 3 0 . Wysyła za zaliczką 
j, m FARBA Podhajce 79.

pikantne, 1 skrzynka 150
(2Vz kopy) za 4 kor. wy ; 

fabryczny skład serów

Braci Rolnickic
Kraków, Wielopole 7/n.

Cenniki wszystkich gatuń* 
serów wysyłamy darmo '

idpowitid a aluy : inkamii. hL IKUga li. (Teieśw M 0


